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Ale nie dość na tem. Stronnictwa parlamen- 


Nowa era. 


] Artykuł p. Franki jest naiwymowniejszym | tembardziej, jeżeli ten drugi wciska się między | Rosją.“ Korespondentowi nikt nie robił nadziei, => 
tarne nietylko gotowe są z pełną ufnością, nic | dowodem, że gdzie chodzi e zohydzenie Polaków, | nas w taki sposób, iż może już na nasze, po|l-| aby mógł być przyjętym przez papieża, nawet Z. 
Lwów 2. października. pomni własnej przeszłości i własnych wrzekomych | tam nie ma żadnej różnicy pomiędzy moskalofi- | skie sprawy wpływ wywierać. Dotykam tu | p. Izwolskij i pomocnik sekretarza stanu, ksiądz S5- 


Gdyby zbliżenie się nowej ery, gdyby wstęp | zasad, zbliżyć się z całą przyjaźnią do hrabieg» | lem najczystszej wody— æ radykałem ruskim, re- 
do nowego rozdziału w dziejśch  przedlitawskiej 


przykrej, bo poniekąd osobistej sprawy. Ten 
dagnjącym po nadto pismo. które nazywa się Kurjer 


Rinaldini, który zwracał uwagę, że papież bar- ===: 
sam dr. Franko, który taką ku nam 


badeniego - ale wyrobiła się między niemi już te- 


{i 


as ETPE 


| dzo niechętnie udziela posłuchań dziennikarzom a3 
połowy monarchii habsburgskiej, zapowiada dzień | raz, a raczej nim jeszcze Wiener Zeitung ogło | Lwowski i uchodzi za pismo polskie! Prawda, | pała nienawiścią, który wobec cudzo- | „Ale p. Izwolskij ma takie znaczenie w Waty- =) 
` dzisiejszy Co się gotowało i przygotowywało, to | siła urzędowe neminacje nowego gabinetu, pewna | że p. Franko, pisząc w Kurjerze, nie sprzenie- ziemskich czytelników takie na nas| kanie, że wszystkie przeszkody usunięto tak ==' 
już od dawna dlu nikogo nie było tajemnicą, | W tej mierze rywalizacja „prawie zawistna i... | wierza się swemu przekonaniu, bo istotnie tru- | miota obelgi. — jest członkiem re- szybko, jak się nikt nie mógł spodziewać. Au 553 
wszystko odbywało się prawie jawnie i otwarcie, śmieszna. Odnosimy to w pierwszym rzędzie do | dno by orzec, kto w zohydzaniu polskiego spo- | dakcji polskiego pisma, którego na- | djencję wyznaczone na dzień 17. września w 27 
a urzędowa Wiener Zeitung nikomu, zajmujące dwóch stronnictw, stojących dotychczas na wręcz | łeczeństwa idzie dalej: Hałyczanym czy Kurjer czelnym redaktorem jest Henryk R e- południe.“ ca, 
mu się polityką, żadnej nie zgotowała niespo- przeciwnych i sprzecznych stanowiskach: do | Lwowski? 3 wakowicz! Rzecz to ze względu na stanowisko Nie będziemy się zatrzymywali na opisie © 
dzianki, a przecież dłagi szereg odręcznych pism | zjednoczonej lewicy niemiecko liberalnej i do Zaiste, tylko w naszem społeczeństwie podo- | polityczne tego redaktora bardzo smutna i bolesna, | korespondenta, jak przechodził przez rozmaite 5 
cesarskich dziwne i nieokreślone wywołuje wra- | Młodoczechów. Że Niemcy liberalni chcieliby bne rzeczy uchodzić mogą bezkarnie, tylko na | ale ze względu na sprawę narodową, której przecież | gale watykańskie, jak mu się podobały różne z $ 
żenie i budzi uczucie. Wiemy na pewne, że koń | koniecznie znaleźć pomieszczenie w parlamen- | walnem zgromadzeniu na ratuszu lwowskim może | pismo polakie ma służyć, bardzo niebezpieczna. rodzaje gwardji papieskiej itd., natomiast więcej SB 
czy się era prowizoryczna, że cesarz bardzo ła- | tarnym obozie rządowym, to uważamy za rzecz | dr. Iwan Franko wygłaszać takie zasady, jakie Nie moją rzeczą wdawać się w roztrząsanie | uwagi pokwięcimy audjencji samej. Es 
skawie żegna się z hrabią Kielmansegg'em i | zupełnie naturalną. Za gruntowne są ich doświad- | z ust jego styszeliśmy w dniu 10. września b. r. | sumienia p. Rewakowicza — ale sądziłem, że „Nakoniec zegar wybił dwunastą — pisze p $ 
z tymi, którym interymistycznie powierzył ster | 0ZEDiA, zwłaszcza z czasów ostatnich, by sobie W sprawie tej zabiera głos Now. Re | obowiązkiem moim było podnieść głos przestrogi. p. Iwanow — ostatni kardynał, znajdujący się © 
nawy : aństwowej, wiemy, że ster ten mą teraz mogli pozwolić na zbytek opozycji. Jedyny ratu- forma i w artykule p. t. „Domowe spory Rusi- | Niech on pójdzie do tych, którzy zaślepieni | u papieża wyszedł, a dyżurny monsignore kazał 2 
- spocząć w silnej i na innem pola dzielnie wy- nek widzą w rządzie i stąd ich przyjaźń i po- | nów“ konstatuje, że: 


próbowanej dłoni hrabiego Kazimierza Badenie- 
go, ale po za tym nagim fuktem wiemy dopra- 
wdy srodze mało. W jakim kierunku nowy pre 
zydent ministrów chcę kierować nawą państwa, 
jaka jego busola, jaka jego dla całości idea za- 
sadnicza, gdzie jego gwiazda przewodnia — to 
są wszystko pytania, które mimowoli każdemu 
nasuwać się muszą, na które jednak znikąd pe- 
wnej, autentycznej odpowiedzi nie ma — mimo, 
ża wszyscy O tem mówią, mimo, że wszyscy gu- 
bią się w domysłach i zapuszczają na  niepe- 
wny teren odgadywania przyszłości. Znajdujemy 
się w starym odwiecznym, gęstym borze. Szum 
liści i szelest drzew mają dla nas coś powabnego 
: wspaniałego. Ale doznajemy zarazem przygnia- 


bodny oddech: nie umiemy się w gęstwinie 
zorjentować, wspaniałe korony odwiecznych dę- 
bów zasłaniają widokrąg. Gdzie jesteśmy ? 


x 
* La 


ewną, choć — co prawda — małą pocie- 
chą Ser E jest chyba fakt, że i inni także 
tego nie wiedzą i że i oni błądzą po omacku. 
Mówiąc o innych, mamy naturalnie na myśli 
stronnictwa polityczne parlamentu przedlita- 
wskiego zarówno te, które dotychczas wchodziły 
w skład większości i popierały rząd, jakoteż te. 
które stanowiły opozycję. Takiej sytuacji wido- 
cznie jeszcze nie było i dlatego stronnietwom 
tak trudno się w niej zorjentować. Nie dość, że 
wszystkie ciągle mówią o rezerwie i wyczekiwa- 
nn — to byłoby rzeczą wcale zrozumiałą i u- 
sprawiedliwioną: charakterystycznym jest fukt, 
że prawie wszystkie — o ile oùe mogą mieć 
uzasadnione pretenaje, by być serjo traktowano 
— ofiarowują — by nie powiedzieć: narzucają 
— hrabiemu Kazimierzowi Badeniemu i jego ga- 
binetowi swoją przyjażń, mimo że same utrzy- 
mują, iż nie wiedzą, jakim rząd będzie. Powie- 
dzieliśmy już wczoraj i wiemy to zresztą od da- 
wna. że hrabia Kazimierz Badeni należy nietylko 
do ludzi energicznych, odważnych i silnych, ale 
także do szczęśliwych. Może : w tem objawia 
siç jego szczęście, że wszystkie prawie stronni- 
etwa polityczne królestw i krajów, w radzie 
państwa reprezentowanych, z taką uprzedzającą 
witają go grzecznością, że z taką ezołobitnością 
stają w szpalerze i z poszanowaniem I reweren- 
cją biją mu pokłony przy jego ingresie do pa- 
łacu ministerjalnego. 
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TA odnowić przedpłają!! | We Wow: 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


(5) 


„JERZY EBERS._ 


KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
Przelłumaczył z upoważnienia autora 
i TEOFIL SZUMSKI. 


— Młody królewicz tam, — rozpoczął ujmu- 
jącym, barytonowym głosem, skinąwszy w stronę 
powozu — życzył rcbie mój Gergjaszu pomówić 
z tobą osobiście, ale powolny mej radzie, zanie- 
cha} pokazywania się wśród tłuszczy. Przyby- 
łem z nim tutaj w powozie zamkniętym. Jeżliś 
łaskaw, to wejdź do powozu i pomów z nim, a ja 
tymczasem rozglądnę się tutaj. Dziwne jakieś 
dzieją się tu rzeczy — a tu — czy mnię wzrok 
nie ładzi? Czy ten ciągniony tu olbrzymi po 
twór, nie jest to już może a 
przyjaciela? Czy ty sam (orgjaszu ten plac 
wybrałeś na ustawienie posągu a | 

— Nie! — odparł stanowczo budowniczy. — | 
To przesuwanie zarządzono poza mojemi plecami, 
a nawet wbrew mojej woli. 

— To mi też przez myśl przeszło — zauwa” 
żył przybyły. —Cezarjon życzy sobie mówić z to- 
bą właśnie o tym posągu Jeżeli możesz zapo- 
biedz nastawieniu go na gruntach Dydymusa, to 
tem lepiei. Co do mnie, uczynię wszystko, żeby 
ci przyjść z pomocą, jakkolwiek podczas nieobe- | 
Cności królowej nie wiele ja ta mogę. | 

— Cóż ja powiedzieć mogę o moim wpły- 


wie ?—odrzekł tonem pytania budowniczy.—Kto | 


tającego uczucia niepewności, tamującego Bwo- 
| 


statna królowej i jej | 


tulność. I Młodoczesi doszli snać do przekonania, 
że wśród zamienionych stosunków taktyka po- 
winna być inną. A ponieważ iatotnie na to Bię 
zanosi, że Młodoczesi zmienią swcją taktykę, 
która się zasadzała dotąd na bezwzględnej i nieu- 
błaganej opozycji, przete naczelne organa zjedno- 
czonej lewicy niemiecko liberalnej są przestra- 
szone i próbują dodawać sobie animuszu, drwiąc 
i kpiąc z... poskromionego lwa czeskiego. Nie 
właściwa i nieszczera to metoda, podyktowana 
chyba obawą, że w większości potrzebnej hra- 
biemu Kazimierzowi Badeniemu do rządów par- 
lamentarnych, nie znajdzie się kącik dla zjedno- 
czonej lewicy niemiecko liberalnej. 
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Próżna i zbyteczna obawa. Gęsta zasłona 
okrywa przed nami przyszłość i ani nam przez 
myśl nie przechodzi, zapuszczać się w jej odga- 
dywania. Ale wszystkim, zajmającym się polity- 
ką, polecamy lekturę przemówienia hrabiego 
Badeniego na zgromadzeniu wyborców większej 
własności obwodu krakowskiogo, w przededniu 
ogłoszenia odręcznych pism cesarskich w Wiener 
Zeitung. Hrabia Kazimierz Badeni i tym razem 
nie rozwinął swojego przyszłego programu raą- 
dowego, ale dla objawienia drogi i kierunku, 
któremi on w przyszłości pójść chce, wskazał na 
treść odręcznego pisma, które cesarz doń wysto- 
sował, a która się odnosi do przeszłości. Wezy- 
tujemy się w to pismo „odnoszące się do przy- 
szłokei“ i widzimy w niem wyraz niezwykłego i 
nadzwyczajnego zaufania imonarszego i nie przy- 
pominamy sobie, by którykolwiek prezydent mi- 
nistrów przed brabią Kazimierzem Badenim 
w dnia objęcia steru państwa mógł się boszezy- 
cić tezo rodzaju wotam ufności. I ta stanowcza 
wiara monsrsza, to bezwzględne zaufanie, ce 
sarskie są dla stronnictw politycznych parlamentu 
przedlitawskiego jedyną wskazówką dla przyszłej 
ery. Czy dostateczną -- to właśnie przyszłość 
okaże. ý 


- 


Słowa prawdy. 


Przed kilku dniami omawialiśmy w piśmie 
naszem artykuł dra Iwana Franki jednego 
z redaktorów Kurjera Lwowskiego , zamieszczony 
w wrogiem nam piśmie die Zeit. — Artykuł 
ten, jak wiadomo, był paszkwiłem najczystszej 
wody: główną jego tendencją było zohydzenie 
społeczeństwa polskiego wobec zagranicy. 


kwartalnie. uł. 4:80 ct. 
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(Za przesyłkę do dymu miesięcznie 30 et.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


tam w tych czasach wie, czy jutro będzie niebo 
błękitne czy szare? Co do mnie, to stanowczo 
mówię, iż uczynię wszystko, ażeby nie dopuścić 
do ponękania szanowanego obywatela, do zama- 
chu na prawo naszego miasta, a do tego i do 
profanacji smakn. 

„= Powiedz to młodemu królowi, ale i to 
z wielką przezornością -- prosił przybyły Archi- 
bius, gdy budowniczy już się zwrócił, by się 
zbliżyć do powozu. 

Skoro Dion ze starszym człowiekiem pozo- 
stali sami, spytał starszy o przyczynę wzmagające- 
go się zbiegowiska. Dion, ceniący, jak każdy 
obywatel Aleksandrji, Archibjasa, wiedząc nadto 
o znajomości jego z właścicielem zagrożonego 
ogrodu i z Bariną, wnuczką właściciela, wyznał 
pytającemu otwarcie, jakie dręczyły go obawy. 

— Iras—dodał następnie Dion, — jest twoją 
siostrzenicą, zle wiem, że ją znasz dobrze. Znaj- 
duje teraz upodobanie szkodzić tej, której źleżyczy. 
Poczytując swoją nieprzyjaciółkę za nieprzezor- 
ną, chce na jej ścieżkach położyć złote jabłko, 
ażeby je podniosła i nastręczyła sposobności do 
oskarżenia jako złodziejki. | | 

Kiedy przy tem porównaniu spotkał się z py- 


j tającym wzrokiem Archibjusa, zmienił ton i cią 


gnął dalej poważniej : , 

,  „— Wielki jest Zeus, ale nad nim los góru 
je. Wiele może zdziałać mój wuj Zeno, ale jeżeli 
Iras i twoja siostra Charmjon, bawiąca niestety 
w tej chwili przy królowej, zechcą cokolwiek 
przeprzeć, to zarówno on jak i regent Mardjon, 


zwijają żagle. Im godniejszą kochania jest Kleo- | 


patra, tem pewniej każdy poczytuje przebywanie 
w jej pobliżu za rzecz większą, niż wszystko in- 
ne, a osobliwie za większą, niż takie drobnostki, 


jak sprawiedliwość i prawo. 
— Twarda to mowa — przerwał mu Archi- 


"—— 


| ale pospolity śmiertelnik kocha 


1. Dr. Iwan Franko, rekaktor Kuj. Lwow. 
w nienawiści do Polaków stoi na równi z mo- 
skalofilami. 


2) że cały artykuł p. t. „Die Bauernbewe- 
gung in Galizien" jest najprostszem oszczer- 
stwem. 

Dr. Iw. Franko nietylko rzucił się na szla- 
chtę — ale na całą polskę inteligencję, 
którą identyfikuje z pojęciem egoizmu, nepoty- 
amu i słażalstwa. „Cała intexigencja pol- 
ska — zdaniem Iwana Franki — patrjotyzm 
uważa tylko za płaszczyk, a w rzeczywistości 
jest słażalczą, ugania się za synekurami i idzie 
drogą protekcji i nepotyzmu* — cała!! O pracy 
organicznej pisze Franko, że ję chłop odczuwa 
tylko jako łupiestwo i zdzieranie skóry (Schin- 
derei i Hautabschneiderei) [111]; żeby zaś miary 
obelg dopełnić, nazywa denuncjaeje, potwarz i 
podszczuwanis — „polską bronią“. 

Tak ohydzi dr. Iwau Franko, jeden z fila- 
rów Kurjera Lwowskiego, polskie społeczeństwo 
wobec Europy... 

Skonstatowawszy to, pisze dalej autor arty- 
kułu w Nowej Reformie: 

„Kiedy dr. Iwan Franko na zgromadzeniu 
wyborców miasta Lwowa mnie i moim sejmowym 
kolegom dawał lekcje patrjotyzmu — niektórzy 
polscy wyborcy obdarzali go hucznemi okla- 
skami, Niechże się dziś dowiedzą, ko- 
mu i czemu te ich ówczesne oklaski 
dawały zachętę — niech się dowie 
dzą, jak ten mowcą myśli o całej 
polskiej inteligencji! A pod jego rady- 
kainej powłoki nigdy może nienawiść do Pola- 
ków nie wybuchła tak gwałtownie, jak w tym 
artykule, w którym całą polską inteligencję 
obrzucił takiemi obsigami, takim na nią jadem 
zionął, że tylko w najbardziej nam nieprzyjaznych 
organach moskiewssich z czemś podobnom Spe- 
tkać się można.“ 


A teraz jasnem się staje, dlaczego dr. 
Franko tak gorąco protestował przeciwko 
„mięszaniu się Polaków do domowych sporów Ru 
sinów*. Będzie on tak samo protestował prze- 
ciwko wszystkiemu, co tym, przez niego tak bar- 
dzo znienawidzonym Polakom obroną stać się 
może lub pożytkiem ; będzie tak samo doradzał 
wszystkiemu, co im szkodę przynieść może. Ale 
w tem wystąpieniu Bzefa ruskich radykałów 
mamy nowy dowód, jak koniecznem jest dla Po- 
laków odróżniać Razina a Rusina, brata, którego 
bronić, a wroga, którego zwalczać należy. A to 
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com ren zcęnncć | 
bius — a mnie napawa treść jej tem większą 
goryczą, im więcej w niej prawdy. Dwór nasz 
podziela losy wszystkich dworów wschodnich, a 
komu Rzym pierwszy dał przykład poszanowania 
Świętości prawa i sprawiedliwości... 

— Ten, przerwał mu Dion nagle, niech te- 
raz tam pójdzie i przekona się, jak bratalnie de- 
peg te świętości. Wszechwładcy tutaj i tam mo- 
gą się kmiać nawzajem ze siebie, jak auguro- 
wie. Rodzeni to bracia. 

'— Z tą wszakże różnicą — zauważył Al- 
chibins — że na czele naszej społeczności stoi weie- 
lony wdzięk i powab, kiedy w Rzymie sprze- 
czność tego, bo surowość sroga i krwawa swa: 
wola, a często kieruje nawą i obrzydliwe  czoł- 
ganie się pochlebców. | 

Na tem urwał Archibjus wskazując na mniej- 
szy tłum ludzi wrzeszezącycb, który się ku nim 
zbliżał, Dion zak wyrzekł: 

— Masz słuszność. Przenieśmy tę osnowę 
na dom powabnej Bariny. Ciebie atoli rzadko 
tam spotykam, chociaż byłeś przyjacielem jej 
ojca, a jednak można tam zawsze usłyszeć coś 
pożytecznego. Jestem jej przyjacielem. Wiem, że 
w moim wieku możnaby to wyłożyć słowy: jej 
kochankiem. A jednak tym razem nie byłoby 
to odpowiednie zestawienie wyrazów. Ty jeden 
może mi wierzysz, bo sam masz prawo nazywać 
się przyjacielem najpowabniejszej z kobiet. 

Przy słowach tych przebiegł po wyrazistem 
oblicza Archibjusa uśmiech melancholijny. Pod- 
niósł rękę, jakby chciał przeczyć i rzekł po- 
wolnie: 

— Wychowaliśmy się pospołu z Kleopatrą, 
królowę tylko 
jak bożyszeze, Wierzę w twój stosunek przyja- 
cieiski z Baring, ale poczytuję go za niebez- 
pieczny. 


„by się dowiedziała, że chłopcy, 


wspólnością radykalnych przekonań wyobrażają 
sobie, że nie uwłaczając swemu polskiemu patrjo- 
tyzmowi, stać mogą na jednym gruncie polity- 
cznym z drem Iwanem Franko. I niech ci, do 
których to należy, rozważą, czy można, czy go- 
dzi się dawać wpływ na polskie pismo i dawać 
codziennie głos w polskiem piśmie temu, kto tak 
nas nienawidzi, że przed obcymi na całą polską 
inteligencję tak ciężkie i potwarcze miota obelgi, 
jak to uczynił dr. Franko w artykule przesła- 
nym do wiedeńskiego Zeit. Pismo polskie ma 
polskiej służyć polityce, inaczej traci racją bytu.* 
We Lwowie, 30. września 1895. 
Tadeusa Romanowicz." 

Ten głos nieuprzedzonego człowieka, a wy- 
trawnego dziennikarza, człowieka, którego patrjo- 
tyzm stoi ponad wszelką wątpliwość, może otwo 
rzy oczy niejednemu zaślepionemu. 

To, co napisał p. Romanowicz dziś — my 
piszemy już od lat sześciu! Tyle lat bowiem trwa 
już rozkładcza działalność Kurjera lwowskiego. 
Czas istotnie, ażeby rozważniejsza część społe- 
czeństwa zrozumiała, jak dalece pismo to jest 
szkodliwe dla naszej sprawy | 


Audjencja u papieża. 


Nadeszłe wczoraj do Lwowa Nowoje Wre- 
mja zamieszcza ogromnie długą korespondencję 
z Rzymu, pisaną przez niejakiego Iwanowa — 
o której już pokrótce zdaliśmy swego czasu 
zprawę w telegramach. Publicysta rosyjski i pra- 
wosławny na audjencji u naczelnika kościoła 
katolickiego — to rzecz bądźcobądź bardzo cha- 
rakterystyczna, dlatego też uważamy za stoso- 
wne, podać bodaj ważniejsze ustępy tej kore- 
spondencji do wiadomości naszych czytelaików. 

Przedewszystkiem wspomina p. Iwanow, 
jakie tradności musiał zwalczyć, nim uzyskał 
prywatną audjencję u papieża. Po zerwaniu sto- 
sunków pomiędzy Rosją a Watykanem, wskutek 
sprawy polskiej, stało się dla Rosjanina rzeczą 
prawie niepodobną, dostać się do Watykana; 
obawiano się tam bowiem, aby ten Rosjanin nie 
dotknął nieprzyjemnych dia papiestwa kwestyj. 
Nieboszczyk Pius IX. patrzył na Rosję polskiemi 
oczami, tj. niechętnie. Kardynał Hohenlohe opo- 
wiadał, jak razem z Antonellim musiał bardzo 
często uspokajać papieża po wizycie jakiegokol- 
wiek Polaka, Teraz czasy sią zmieniły. 

„Wielki roznm polityczny i serce Leona 

JII. — pisze p. Iwanow — zrozumiały fałszywą 
drogę poprzednika — przywrócono stosunki z 


Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


— Jeżeli sądzisz, że to mogłoby tej ze 
wszechmiar godnej miłości kobiecie zaszkodzić — 
odparł Dion, czyniąc ruch głową, jakby chciał 
zaznaczyć, że przestroga dlań zbyteczna — je- 
śli tak sądzisz, to masz może i rację. Proszę cię 
jednak, żebyś mię fałszywie nie zrozumiał. Nie 
jestem tak próżny, żebym w mojej osobie upa 
trywał niebezpieczeństwo dla jej serca, ale jest 
niestety wielu, którzy nie mogą przebaczyć mło- 
dej kobiecie, iż na mnie i wielu innych wywie- 
ra urok. Jak wielu jest mężczyzn, którzy z przy- 
jemnością goszezą w domu Bariny, tak nie mniej 
pewnie wiele jest kobiet, którymby sprawiło najwię- 
kszą radość zamknięcie jej z domu. Do tych należy 
także Iras. Zawzięła się na moją przyjaciółkę, o- 
bawiam się nawet, że to, czego tu naprzeciw 
jesteś świadkiem, to jabłko przez nią rzucone, 
ażeby Barinę jeśli nie zgubić, to przynajmniej 
wydalić z miasta, zanim powróci królowa Kleo- 
patra, której, oby bogi dopomogły do  zwycię- 
stwa! Znasz dobrze swoją siostrzenicę. Jak two- 
ja siostra Charmjon, i ona waży się na na wszy- 
stko, jeżeli idzie o to, ażeby królowej oszczę- 
dzić zmartwienia lub troski. To pewna zań, że 
nie byłoby to miłą dla Kleopatry nowiny, gdy- 
że Antyllus i 
Cezarjon znaleźli drogę do domu Bariny, choć- 
by opinja jej była nieskazitelną. 

— Dowiedziałem się już o tem — odparł 
Archibjas—i przenika mię to równie obawą. Syn 
Antoojusza odziedziczył z ojca nie mało niens- 
syconej żądzy używania. Ale Cezarjon! ten nie 
odważył się jeszcze ze sfery marzycielstwa zstą- 
pić na grunt rzeczywistości. Co inni ledwo do- 
strzegają, to jego jaż rani głęboko. Obawiam się, 
że dla niego ostrzy Eros strzałę, przenikającą w 
głąb serca. Kiedy przybył do mnie, by pomó- 
wió, dostrzegłem w nim niezmierną smianę. (dy 
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mi iść za sobą. Przeszliśmy przez niewielką 
salę, której drzwi obite zielonem suknem otwo- 
rzył mi mój towarzysz, zapukawszy poprzednio. 
Znalazłem się w niewielkim pokoju, mającym, 
jeżeli się nie mylę, wszystkiego jedno okno, za- 
kryte zwyczajem włoskim żaluzjami, tak, że pa- 
nował tutaj półmrok nie drażniący ócz. 

W głębi w fotelu widać było; białą po- 
stać, do której zbliżyłem się tak, jak tego wy- 
maga etykieta watykańska, tj. trzy razy ugią- 
łem kolana i pocałowałem rękę, która mnie 
błogosławiła.* 


W dalszym ciągu zaznacza Iwanow, że 
otrzymał pozwolenie podania tej rozmowy do 
wiadomości publicznej, z niektóremi „przemilcze- 
niami.“ Teraz nastąpiła rozmowa właściwa. 

— „Zawiadomili mnie — rzekł papież — 
że pan mówisz dobrze po włosku. Siadaj pan 
tutaj — i wskazał fotel znajdujący się tuż obok 
jego fotelu. 


Nie mogę oddać wrażenia dobroci, z którą 
mówił do mnie papież. Wszystkie opowiadania 
o uprzejmości papieża stoją niżej rzeczywistości, 
nie oddają tego czaru, jaki płynie od jego oso- 
by, z jego rozmowy, z jego żywego i błyskotli 
wego sposobu wyrażania się. Wiadomem mi było, 
że papież jest zdrów zupełnie, gdy go jednako- 
woż zobaczyłem przed sobą, trudno mi wyobrazić 
sobie, że miałem przed sobą 85-letniego starca. 
Jego świątobliwość wygląda na lat 60 najwyżej, 
żywość wzroku, kwiecisteść w rozmowie, jego 
zadziwiająca pamięć zmusza do nabrania prze- 
konania, że tak mówić mogą tylko ludzie, znaj- 
dujący się w sile wieku. Twarz Leona XIII. 
przypomina trochę twarz Woltera, ale bez śla- 
du chytrości i satyry, przeciwnie rysy twarzy 
mają wyraz przyjemny i pełne są dobroci. 

Przedewszystkiem podziękowałem papieżowi 
za okazany mi zaszczyt. Mając od dzieciństwa 
stosunki z światem katolickim, zachowawszy je 
w wieku dojrzałym, mając możność obznajomie- 
nia się z nauką i duchem nietylko prawosławnej 
cerkwi, ale i kościoła katolickiego, nie mam 
żadnych uprzedzeń do tego ostatniego — uprze- 
dzeń, tak często spotykanych u osób, nie nale- 
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żących do katolicyzmu i mało go znających. == 
Sądzę, że właśnie w Rosji, wskutek szczegól- "<< 


nych warunków, jest niemało rodzin, gdzie ka- 
tolicyam spokojnie żyje obok prawosławia, gdzie 
faktycznie już dokonuje się to, o czem w osta- 


tnich czasach tak cząsto myśli jego świątobli- 
wość. 


Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 
na miesiąc 


„Świat w obrazach.” 


Bliższe szczegóły w inserażach na ostatniej 
stronie. 


= cze SSI 
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opowiadał o Barinie, z oczu jego rozmarzonych 
przebłyskiwały ognie podchmielonego człowie- 
ka. Obawiam zię, obawiam... 

— Otóż te właśnie! — zawołał Dion prze- 
straszony niemal.— Ale jeżeli tak jest, to Irasie 
nie mogę odmówić poniekąd słuszności i musimy 
rzeczy nadać inny obrót. Przedewszystkiem musi 
pozostać tajemnicą, że Cezarjon mięsza się do. 
sprawy tego tam naprzeciw starego właściciela 
domu. Rozumie się samo przez się, że starać się 
będriemy o to, by własność starca utrzymać 
nietykalną. Biorę już na siebie tego improwiza- 
tora... Ale patrz, patrz, jak ten pyszałek wywija 
rękami w usługach Irasy. Co do Bariny, byłoby 
dobrze skłonić ją, by dobrowolnie opuściła mia- 
sto, w którem jej tak gorąco dokuczyć pragną. =* 
Ty szanowny mężu, staraj się nakłonić ją do * 
tego, bo gdybym ja zbliżył się z takim proje- 
ktem, ja, który dopiero wczoraj... Nie! nie, to 
niemożebne. Słyszała i tak, że ja i Iras... Czy- 
niłaby najpotworniejsze przypuszczenia. Wiesz, 
co to zazdrość. Ciebie, którego szanuje, usłucha 
z pewnością, nie ma zresztą potrzcby zbyt da- 
leko uchodzić. Skoroby ten marzycielski chło- 
piec rozgorzał naprawdę dla Bariny, mogłoby 
z tego wyniknąć ciężkie nieszczęście; mogłoby 
mu kiedyś wpaść do głowy nazywać Bię nietylko 
„królem królów !* Musimy ją od niego zabez- 
pieczyć. W moje wiejskie ustronie pod Seben- 
nytus, w plantacje papyrusowe nie mogłaby s'ę 
schronić. To byłaby pożądana osnowa dla złych 
języków. Ale ty... hm, twoja willa pod Kano- 
pus leży wprawdzie za blisko — ale prawda, 
masz także, jeśli się nie mylę... 
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T. wojskowym, państwowymi prywatnym urzędnikom, oraz pp. właści- 
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perssien 1 smyrnenskich po zadziwiająco tanich cenach. P. 
cielom dóbr, duchownym i 
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— ŻZupełną to jest prawdą, że szezególuie 
gorzkimi są dla mnie dni, w których w Rzymie 
dzieje się to, co zupełnie nie jest potrzebnem, 
w których kcściół jest obrażany i wystawiany 
na napady ze strony jego wrogów. Zupełną jest 
prawdą, że zwróciłem szczególniejszą uwagę na 
połączenia kościołów. Nie istnieje tu ta zasadricza 
różnica, o której tak wiele mówią ludzie, zna- 
jący religję tylko powierzchownie, a katolicka 

„religia nie myśli wcale o tej formie pierwszeń- 
stwa, jakie jej tak często przypisują. Weź pan 
pierwszy lepszy np. hiszpański kościół, Niema 
w nim ani jednego cudsoziemca; wszyscy i kar- 


dynałowie i biskupi i księża — rodowici Hi- | 


szpanie. Tak samo i w każdym innym kościele. 
Wczoraj np. miałem pociechę usłyszenia o pięciu 
tysiącach Koptów, połączonych z stolicą apostol- 
ską. Ale ani tam, ani gdzieindziej nie mam za- 
miara poayłania cudzoziemskich księży; ducho- 
wieństwo powinno być narodowem. W ogóle w 
ostatnich czasach kościół ma nie mało powodów 
do radości. Wiesz pan być może, jak wielkie 
postępy zrobił kościół katolicki w Anglii. W A- 
meryce katolicka religja staje wię szczególnie 
wpływową bez wszelkich wysiłków ze strony 
stolicy bwiętej. Tak też być powinno — prawda 
zwycięża. Co się tyczy kościołów wschodniego 
i rzymskiego — to kościoły te były ożywione 
jednym duchem, miały wspólną jedność apostol- 
ską, aż do chwili nieszczęsnego rozdziału. 

Tutaj jego świątobliwość wymienił mi cały 
szereg nazwisk uczonych cerkwi wschodniej, o0- 
żywionych jednym duchem z kościołem zacho- 
daim. W obecnej chwili nie ma prawdziwego po- 
koju na ziemi. Wszystko opiera się na bagne- 
tach, ale każda taka władza nie może być 
wieczną. 

W dalszym ciągu mówił papież o konieczno- 

ści rozbrojenia powszechnego i wskutek odno- 
nego zapytania korespondenta, zwrócił się do 
- kwestji polskiej. 
— (o się tyczy Polaków — rzekł papież— 
to kategorycznie adw: mówiłem i mó- 
"wię wszystkim Polakom, których widziałem i wi- 
duję: oddzielcie kwestję religijną od polityki, 
dajcie pokój tej ostatniej. Losy historji były ta: 
kie, że musieliście się wyrzec swej samodzielnej 
egzystencji, poddać się innej władzy. Tej wła- 
dzy słachać trzeba. Nie mogę inaczej zapatry- 
wać się na wasz stosanek do Rosji. Wszystko 
to wypowiedziałem i w swojej encyklice do Po- 
laków*. 

Dalej ebiecał papież — iż odtąd swoje en- 
cykliki będzie posyłał wprost do redakcji Nowa 
wo Wr.mieni 491). > 

W dalazym ciągu potrącił Leon XIII o kwe- 
stję socjalizmu i rzekł, że w razie uregulowania 
stosunków ekonomicznych, i wobec więkazej 
działalności duchowieństwa socjalizm zniknie 
sam przez się, lub przynajmniej zmieni;swój cha- 
rakter. 

„Następnie pozwolił mi się papież oddalić, z 
głęboką wdzięcznością ugiąłem kolana przed Le- 
onem XII. Gdy otrzymałem apostolskie błogo- 
sławieństwo czułem sią wzraszonym i szczęśli* 
wym: słyszałom tylko prawdę, prostą i zarazem 
wspaniałą ; znalazłem rzadką dobroć tam, gdzie 
mogłem oczekiwać tylko uprzejmości do pewnych 
granic“. 

Kardynał Rampolla del Tindaro, do którego 
się udał pan Iwanow, mówił również o połącze- 
niu kościołów — ale daleko wstrzemięźliwiej, niż 
Leon XIU 

Jak widzimy, audjencja ta mało zawiera 
szczegółów interesujących, chyba tylko oświadcze- 
nie papieża w kwestji polskiej jest dla nas no- 
wem. Przyjąć je należy jednak z pewnem za- 
strzeżeniem, właśnie z uwagi na te „przemilcza- 
nia”, Nie omylimy się chyba twierdząc, że pan 
Iwanow w tej kwestji właśnie najwięcej prse- 
miłczał — i to zupełnie niepotrzebnie, nieproszo- 
ny o te. 


Hr. Kazimierz Badeni 


przed wyborcam'. 


Kraków 1. października. 

Wyborcy większej własności obwodu kra- 
kowskiego zebrali się dzisiaj o godzinie 4 po 
poładnia w sali Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń na zgromadzenie przedwyborcze, z po- 
wodu odbyć się mającego w dniu jutrzejszym 
wyboru posłów sejmowych z tej kurji. 

Zebranie zagaił zaraz po godzinie 
4. przewodniczący komitetu wyborczego, pre 
„rea rady powiatowej p. Alfred Mil.eski, 
którego też zaproszeno na przewodniczącego 
dzisiejszego zebrania, a na jego zastępcę hr. An- 
toniego Wodzickiego. 

Zaraz potem, zaproszony przez przewodni- 
czącego, zabrał głos hr. Kazimierz Badeni, 
i podsiękowawszy za wyznaczenie dogodnego 
czasu na sprawozdanie, poświęcił kilka słów 
skończonemu właśnie sześcioleciu. Jakiekolwiek 
mogłyby być pod tym względem zdania lub od 
"mienne na pojedyncze kwestje zapatrywania, to 
jednak przyznać można, a nawet przyznać trze 
ba, że sejm ubiegły kilka spraw ważnych roz- 
wiązał, pchnął kraj bardzo znacznie naprzód, 
w kierunku kulturnego i ekonomicząego rozwoju 
jego, dalej uczynił zadość słusznym, uzasadnio 
uym i rzeczywistym potrzebom narodowości dro- 
giej, będącej w tym sejmie w mniejszości, a 
w końcu pamiętał także o potrzebie zbliżenia do 
siebie wszystkich warstw społecznych, owianych 
tem samem poczuciem obowiązku tak pod wzglę- 
dem państwowym, jak i narodowym i usiłował 
w końcu nie dopuszczać między te warstwy in- 
truzów, występujących jako element burzący, 
wichrzący, jako afirmacja negacji, ubranej w wil- 
czą skórę nieproszonego opiekuna i obrońcy 
przed urojonym, bezczelnie zmyślonym i w ogóle 
nie istniejącym nieprzyjacielem. 

. Ukończone dopiero co wybory wykazały, że 
wichrzenia te nie wiele dotąd skutku odniosły i 
że mało grunta zyskały. Zaprzeczyć się nie da, 
że sejm ubiegły nie jednę położył podwalinę pod 
ten gmach wzajemnej wyrozumiałości, szacunku 
i zaufania, a po rezultacie dotycnszasowych wy- 
borów, z góry przewidsieć można, że gmach ten 
dalej wznosić się będzie ku ogólnemu wzajemne- 
ma pożytkowi, byleśmy rąk nie opuszczali i na 
obranej drodze wytrwsli. > 

Co do wyborów, to odbywały sią one swo- 
bodnie, a nie mówię już o legalnośsi, bo ta 
absolatnie wszędzie istnisła. Terroryzm usiło- 
wano wprowadzić jako czynnik sgitacyjny 1 na- 
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wet w niejednem miejscn to się udało, ale będzie 
to dla nas nauką, by na przyszłość i przed tym 
środkiem się chronić. Rzecz dziwna, że krzyczały 
na terroryzm te elementa, które same wyłącznia 
w grę go wprowadzały. To sztuczka, której pe- 
wne elementa zawsze używać usiłują, że się 
krzyczy głośno, zarzucając drugiemu to, co się 
samemu z  nietęgiem 
Krzyk ten ma zwykle dwa źródła, pochodzi on 
najpierw z chęci zakrycia tego, co się samemu 
robi, a dalej ze złego humoru, że spaliło na pa- 
newcc, i że się swą własna niemoc Bogu dzięki 
przed światem odkryło. 

Wszystkie pogłoski o jakiejś systematycznej 
nielegalności są urojone, 

Omówienie spraw sejmowych pozostawił hr. 
Badeni swoim kolegom i mowę swoją zakończył 
w ten sposób: „Mandat, przez was łaskawie mi 
powierzony, w wasze ręce z serdecznem podzię- 
kowaniem oddaję. Jeżeli mię nadal tym manda- 
tem zaszczycić raczycie, oświadczam, że go 
przyjmę z głęboką wdzięcznością, a to nietylko 
jako mandat, pochodzący od mych współobywa- 
teli, lecz także jako. pochodzący od tych współ- 
obywateli właśnie, w których bezpośredniem oto- 


powodzeniem próbuje. | 


pływała ¿rirema klasyczna, oświetlona lampami 
weneckiemi. Grano także nowy hymn Rsyma 
Ricciego, który przypomina hymn pogrzebowy ; 
dla tego przyjmują go tutaj zwykle silnem gwi- 
zdaniem. Komitet urządzający wpadł znowu na 
myśl nader niestosowną, aby z wysokości zamku 
św. Anioła reflektorami elektrycznemi ońwietlić 
Watykan, pogrążony w ciemnościach. Ta forso- 
woa iluminacja pałaców papieskich wyglądała 
na gruby żart. Tłumy ludzi, zalegające brzeg 
Tybra od godziny 9. wieczorem do północy, 
obiegły osterie, gdzie od pięciu dni nieustannie 
odbywają się libacje. 
%* 

Dawniej szpieg uważany był we Francji 
jako potwór prawdziwy. Fenimore Cooper zgor- 
szył czytelników próbą rehabilitacji szpiega, któ- 
ry zdradza wroga na korzyść własnej ojczyzny. 
Tak dalece brzydzone się szpiegostwem, że za 
Ludwika Filipa uważano za rzecz całkiem natu- 
ralną, powierzenie byłemu złodziajowi Vidocq'o- 
wi posady chef de la sureté, to jest- opiekuna 
bezpieczeństwa publicznego. Mniemano, że nie 
przystoi człowiekowi bez skazy pełnić podobnego 
urzędu. Później powoływano na to stanowisko lu- 


czeniu moje pierwsze kroki w życiu publicznem + dzi nie skompromitowanych w żadnej brzydkiej 


stawiałem, i z tej ziemi krakowskiej, w której 
szkołę moją polityczną odbyłem. 

Zanim jednak Szanowni Panowio do nrny 
wyborczej przystąpicie, powinienem panów u- 
przedzić o rzeczy, którą zresztą aż do przesytu 
zapewnie w ostatnich tygodniach w najrozma- 
itszych oświetleniach czytaliście. 

Jatrzejsza Gazeta Wiedeńska przyniesie 
moją nominację na prezesa ministrów, niemniej 
skład gabinetu. Czy łączność z krajem i mymi 
oE nai i utrzymam, na to niech odpo- 
wiada moja długoletnia przeszłość ; aby zaś Pa- 
nom w kilku słowach wskazać drogę i kierunek, 
w jakich mojem zdaniem kraj zostać powinien, 
a któremi i ja w przyszłości pójdę, niech mi* bę- 
dzie wolno na zakończenie odczytać pismo od- 
ręczne, które Najjaśniejszy Pan do mnie łaskawie 
wystosować raczył, które dziś tutaj odebrałem, 
a które się do przeszłości odnosi.“ 

Pismo to podajemy w ionem miejscu. 

Mowę hr. Badeniego przerywano hucznymi 
oklaskami, szczególniej przy ustępach o odbyciu 
szkoły politycznej na ziemi krakowskiej, o 
łączności z krajem i na nowem stanowisku. Po 
odczytaniu pisma cesarskiego rozległy się dła- 
gotrwające huczne oklaski. 

Po skończonej mowie hr. Badeniego prze- 
mawiali, pp.: M. Bobrzyński, St. Madeyski, WŁ. 
Struszkiewicz, St. hr. Tarnowski, poczem posta- 
wiono kandydatury pp. Fr. Paszkowskiego, Pio- 
tra Górskiego i Leona Chrzanowskiego, którzy 
wygłosili mowy kandydackie. 


Ze świata. 


(Uroczystości rzymskie. — Szpiedzy franeuzay — Groby 


królewskie). 

Uroczystości rzymskie wciąż jeszcze dają 
sposobność pismom całego świata do zapełnienia 
swych szpalt bardziej zajmującemi szczegółami 
tego wspaniałego narodowego festynu. Nie bar 
dzo szczęśliwą była myśl urządzenia specjalnej 
iluminacji w najbliższem otoczeniu Watykanu 
w t zw. Citta Laonina. To jest pewnem, że 
drażniła ona uczucia wiernych katolików i wyglą- 
dała na prowokację. Domy były nieoświetlone, 
gdyż ludność na Zatybrzu ciąży zawsze więcej 
ku Watykanowi, ale na głównej ulicy, prowa- 
dsącej od mostu św. Aniołą aż do pogrążonego 
w ciemnościach placu św. Piotra, jarzyło się od 
łuków oświetlonych lampkami kolorowemi, od 
słońc elektrycznych, grała muzyka, ałowem, ra 
da miejska nie zaniedbała niczego, aby urządzić 
demonstrację uliczną, bez względu na najbliższe 
sąsiedztwo siedziby papieskiej. 

Syn Józefa Garibaldi" ego, Menotti Garibaldi, 
nie wziął udziała w ceremonji odsłonięcia po- 
maika swego ojca na Janiculum. Menotti Gari- 
baldi jest republikaninem, jak i jego ojciec i 
dla tego nie przybył, gdyż obecaą była para 
królewska. Repuutkagie włoscy, tworzący silne 
i liczne stronnictwo, urządzili sobie osobną inau- 
gurację tego pomnika, poszli tłumnie na wzgó 
rze, aby wypowiedzieć mowy. Wznoszono tam 
okrzyki na cześć skazanych sycylijskich i Massy- 
Carrary, demonztrewano przeciwko  Austrji. 
W wojnach o jedność włoską brał udział Try 
esteńczyk, Jakób Venezian, któremu ziomkowie 
irredentyści postawili popiersie na Janiculum. 
Ze względu na stosunki przyjazne z Austrią, 
rząd tutejszy nie dozwolił na odsłonięcie tego 
popiersia w czasie obecaego obchoda, i nukazał 
zakryć je deskami. Republikanie i garibaldczycy, 
będąc na wzgórzu Janikulum, oderwali deski i 
odałonili popiersie. Policja, jak zwykle, okazała 
się bezsilną. Nie brakło gwałtownych mów i 
krzyków o Trydent i Tryest| Ci sami republi- 
kanie ndali się także, w liczbie 3000, do pomni- 
ka poległych pod Mentaną, aby manifestować. 
Na okrzyk raądowców : Roma o morte! odpowia 
dano: Republica o morte! Za to para królewska 
brała udział w odsłonięciu pomuika słynnego 
męża stanu, K. Cavoura, przed pałacem spra- 
wiedliwości, na Prati del Casteilo, Cavour przed- 
stawiony jest przes rzeźbiarza Caletti'ego w po- 
staci stojącej; u spodu pomnika alegoryczne po- 
stacie Włoch i Rzymu. Kiedy królestvo wracali 
do Kwirynału, jakik porucznik piechoty, do- 
tknięty lekką chorobą umysłową, rzucił się ka 
karecie królawskiej i wskoczywszy na stopień 
zaczął wykrzykiwać : łaski! łaski! Chwiia była 
niewymownie przykra, królowa rzuciła się w tył, 
król i następca tronu zerwali się, obawiając się 
zamachu, karabinierzy oderwali szaleńca, który 
dostał na miejscu ataku epileptycznege. Nie 
udała się uroczystość nocna na Tybrze. Roz- 
miary całego pobrzeża Tybru, wewnątrz miasta, 
są zbyt obszerne, aby iluminacja w mniejszych 
rozmiarach sprawiła pożądany efekt. Jak wia- 
domo, Tyber został znacznie rozszerzony w osta- 
tnich czasach, zaniedbane i niedogodne stolicy 
pobrzeże, dzisiaj w znacznej części zamieniono 
na wspaniałe quai, zgodnie z wymaganiami 
świetności Romy. Piękny nowy most, noszący 
imię króla Humberta, został uroczyście oddany 
do użytka publicznego. Iluminacja tych wielxich 
pobrzeży wymagała większego aparatu, niż ten, 
na jaki organizatorowie się zdobyli. Jsdeu za- 
mek św. Anioła jaśni:ł tysiącera lampek wo- 
neckich, z gwiazdą sabaudzką na wierzchu. Za 


szczyta zamku puszczono 3 000 rac. Po Tybrze * 
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sprawie, ale sądzono, że ciągła i obowiązkowe 
stygkanie się ze szpiegami zamyka im drogę do 
wyższych urzędów i, gdy raz myślano o powie- 
rzeniu teki ministerjalnj Pietremu, książę Napo- 
leon sprzeciwił się na zasadzie, że prefektura 
policji jest takim stekiem brudów. że kto mu: 
siał się w nim zanurzyć, nie da sią już oczyścić. 
Hercen zdając sprawę z „Pamiętników jakiegoś 
Moskala", zauważał, żo to był pierwszy przy- 
kład autora, tytułującego się na okładce dzieła : 
szpiegiem politycznym. W  słażbie rosyjskiej, 
szpieg ten poszczycił się swojem rzemiosłem, w 
w innych krajach szpiedzy nigdy nie przyzna- 
wali się do tego sposobu zarobkowania i nie 
śmieli odkrywać tajemnic archiwów policyjnych. 
Vidocq wydał był „Pamiętniki“, a raczej sprze- 

ł nazwisko swoje literatowi, który zmyślone 


anegdoty puścił pod tą pokrywką. Tak samo 
Clande umarł nie nie napisawszy, wdowa zaś 
jego za grube pieniądze zgodziła się, aby spe- 


kulant ogłosił w wielu tomach: Les memores 
de monsieur Clande ancien chef de la sureté. Cay- 
tano je wszędzie i niejeden gniewa się, gdy 
się mu powiada, że one nie zawierają słowa 
prawdy. 

Pierwszy Andrieux brał sobie notatki z ra- 
portów tajnych ajentów i gdy usunięto go z prefe- 
ktury policji, zaczął wydawać pamiętniki, w któ 
rych zdradzał tajemnice czysto prywatne, robił 
tym sposobem reklamę dziennikowi, którego był 
redaktorem; ale skoro pamiętniki jego przestały 
wychodzić, dziennik upadł, -- Obecnie były 
szef de la sureté Goron zgodził się za wyso- 
kiem wynagrodzeniem zostać reporterem dzien- 
nika Le Matin. i 

Reporterzy już sobie rozwijali talenta, że po 
każdem głośnem zabójstwie krzątali się czynniej 
od policji. Owoż dzisiaj policjanci wchodzą do 
biur redakcyjnych, szpieg doczekawszy się eme- 
rytury, zaciąga się do redakcji pisma i dzięki 
dawnym stosankom, wyprzedza nieraz śledztwo 
urzędowe. Wątpimy, aby to podniosło poziom 
pism perjodyszaych i dodało mira reporterom. 


* 

Ciekawe odkrycie przypadkowo zrobiono 
w katedrze miasta Angere. Podczas reparowania 
jeden z robotników przypadkiem przebił skle- 
pienie podziemia, o którego istnieniu nikt nie 
wiedział. Ksiądz Mathieu, biskup Angers, we 
zwał natychmiast budowniczego i innych świad- 
ków; otwór powiększono, spuszczono się do pod 
ziemia i znaleziono w niem dwie trumny metalo- 
we, ustawione w kierunku osi katedry, nogami 
zwrócone na wschód. U jednej z trumien ołów 
tylnej części jest nieco rozdarty i przez otwór 
można dostrzedz koronę, spoczywającą obok na 
giej czaszki, a dalej berło królewskie i jabłko 
z krzyżem, metalowe, pozieleniałe ze starości. 
Kcści ledwo widać pod warstwą prochów. 

Porównanie danych historycznych pozwoliło 
wywnioskować, że w tej trumnie ołowianej apo- 
czywają zwłoki króla Ireneusza andegaweńskie- 
go, a w drugiej — księżnej Izabeli lotaryngskiej, 
jego pierwszej żony. 


Pamiątajmy 0 fundacji 
Kościuszki. 
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Imiania Tadeusza 


Djarjusz twowski. 
Czwartek 3. października. 
O godz. 6 wieczorem posiedzenie rady miej 
skiej 

Teatr hr. Skarbka: „Śluby panieńskie". Począ- 
tek o godz. 7. wieczorem. 


Dla gimnazjum polskiego w Cieszynie. Siódme 
stypend,um ze Stanisławowa w kwocie 100 zł. ufan- 
dowała pini Ksawera Mroczkow ka. 

Kalendarz. Czwartek (8.): 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 8, 
godzinie 5 minut 28. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiórki i dzikie go: 
łybie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w cgólności. S 

Mianowania. Namiestnik zawianował oficjała 
rachurkowego namiestnictwa Józefa Domrazka, rewi- 
dentem, asyst:nta rachunkowego namiestnictwa Fe- 
liksa Garlickiego oficjałem i praktykanta rachunko- 
wego namiestnictwa Kaspra Bojamira Wierzbowicza 
asystentem w departamencie rachunkowym galic. na: 
miestnictwa. 

frzeniesienła. Namiestaik przeniósł kaneelistów 
policji: Rudolf» Skowronko Witoszyńskiego z Hasia- 
tyna do Lwowa, a Antoniego Jaakowskiego ze Lwowa 
do Husiatyna. 

Mini:terstwo handiu zamianowało oficjsta poczta 


Kandyda  męcz. 
zachód o 


*wego Abrahima Rotha pocztowym kontrolorem kasy 


w Brodach. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 3. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Sprawa 
sprzedaży gruntu miejskiego (targomica zboża) na 
cele budowy gimnaziów, (ciag dalszy), (u hwała I); 
wnioski w sprawie budowy kunałów w ulicach Fre- 


dry, św Łazarza i św. Zofji; prośba Towarzystwa * 
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jedyny środek odświeżający płać: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magaoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
CZOrWOoNOŚĆ RONA ) węgrY. Cona tego znakomitego środka I zł. 50 ot. 


A AŚ EE ZA = 
U R aame ZE OOYZO Z ZO ZY DZY LZ ZZ ZEW ZZ LOT CY ZOZSDOZZO ŻZŻŻŻŻO ZOZ ZZO ZZA ICC D ZZL LL ZZA Dep E o 


+" ea a e w a a a A nm 
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szkoły ludowej w Krakowie o subwencje na budowę 
szkoły polskiej w Białej; sprawa otwarcia nowej 
ulicy między ulicami Zieloną i Kochanowskiego; 
sprawa tramwaju parowego na Janowskiem; budowa 
odnogi tramwaju konnego do dworca na Podzamczu ; 
sprawa uporządkowania placu powystawowego. 

Na posiedzeniu tajnem obsadzenie kilku posad. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
we ogłosiło sprawozdanie za miesiąc wrzesień rb.: To- 
warzystwo udzieliło pomocy 231, w dzień razy 161, 
w nocy 70. — Nagłe zasłabnięcią 55, uszkodzenia 
cielesne 164, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 1, 
przewiezienie 57, a to: do szpitala 50, do mieszkania 
2, do stacji ratunkowej 5. -- Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 185, kobiet 75, dzieci 13. Fałszywych alar- 
mów 8. — Służbę peźniło w tym miesiącu członków 
ochotników medyków 30. Stanowisko pierwszej po- 
mocy urządzono 1 raz. Liczba członków towarzystwa: 
członków czynnych 12, członków wspierających 400. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Średnia temperstura w tym ozasie była -+ 16 300 p 
najwyższa -- 23'5'0., najniższa -+- 10'8*C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liiechnicznej: Wiatr będzie zmienny z południa o 
średniej prędxości 4 m/sek.; średnia temperatura 
około -} 15°C., niebo będzie prawie czyste, a 
wzgiędna wilgotność powietrza około 70 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda. 

Dr. Ernest Bandrowski, profesor chemii w kra- 
kowskiej szkole przemysłowej, przed paru tygodniami 
wyjechał do Lipska z polecenia ministerstwa oświaty, 
celem zaznajomienia się z najnowszemi badaniami 
z zakresu chemji. — Dr. Ernest Bandrowski zabawi 
w Lipski kilka miesięcy. 

Zderzenie się pociągów. Pociąg żwirowy Nr5 
zderzył się przy wjeździe do stacji Bilcze-Wolica 
dnia 1. bm. z pociągiem towarowym nr. 1768. przy 
którym zostały uszkodzone 4 frachtowe wozy. Z osób 
nikt nie został uszkodzonym. Do tego wypadku 
przyczyniła się w znacznej części panująca podówczas, 
tj. o godz. 3 w nocy gęsta mgła. 

Przy pociągach osobowych nr. 1741 i 1814 
pasażerowie byli zmuszeni przesiadać się na miejscu 
wypadku. Pociągi te nie osiągnęły połączenia z in- 
nymi pociągami we Lwowie, względnie w Stryja. 

Ciemnota ludu. W Czortkowie mieszkała przez 
czas pewien Żydówka, przybyła z Rosji, która 
głosiła, że posiada moc odkrywania ukrytych w 
ziemi pieniędzy. Właśnie zapowiedziała, że wie o 
nowym skarbie i uzyskała „od złego* upowa- 
żnienie do odkopania go w nocy dnia 19. września. 
Sxarb miał wynosić miljony. Ponieważ trzeba było 
czekać terminu, a żydówka nie miała funduszów, 
chłopi z bliskich i dalekich okolie znosili jej tym- 
czasem pieniądze. -Za każdy otrzymany 1 zł., przy- 
rzekła oddać tysiąc zł. W miarę zbliżania się dnia 
19. września datki wzrastały olbrzymio. Jak nie 
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trudno odgadnąć, oszustka w dniu 19. września 
ulotniła się. Schwytano ją jednak temi duiami w 
Stanisławowie. 

Cholera W Tarnopolu dnia 1. października 
wyzdrowiały trzy osoby. 

W Ostrowie, w powiecie tarnopolskim, zacho- 


rowała jedna osoba, wyzdrowiała jedna osoba, umarły 
dwie osoby na cholerę. 
W  Zagrobeli obok 
jedna osoba. 
W Bucniowie i Stojanowie, nie ma zmiany. 


Bismarck — Czecham. Pod tytułem „Książę 
Bismarck — Czechem“, praskie War. Listy piszą: 
„Ktoś dobrze nam znajomy, będąc w Reichenbergu, 
wstąpił tam do oberży i przy sąsiednim stoliku 
usłyszał rozmowę trzech Czechów : doktora, prawnika 
i fabrykanta. Mówili o Bismarcku. Prawnik twierdził, 
że pradziadek Bismarcka z Czech pochodzi; że nazy- 
wał się Duszek i mieszkał w pobliżu Nachodu. 
Doktor dodawał, że kształt czaszki byłego kanclerza 
świadczy o jego słowiańskiem pochodzeniu. Ciekawem 
byłoby sprawdzić, czy istotniegów mąż krwi i żelaza, 
sprawca zjednoczenia Niemiec, ma w żyłach swych 
krew czeską.“ Przedrukowując tę wiadomość Boke- 
mia, zaopatruje ją w taką złośliwą uwagę: „Cie- 
kawszem jeszcze byłoby, gdyby ów frenolog z oberży, 
z kształtu czaszki sędziwego księcia zawyrokował, 
czy B.smareck należy do Staro- czy też do Młodo- 
czechów.“ 

Siuby cwilne na Węgrzech. Z Buda-Pesztu 
donoszą pod datą 30. z. m.: Jutro, w dniu wejścia 
w życie ustaw kościelno-polityczuych. odbędzie się w 
tutejszym urzędzie pierwsza ceremonja zaślubin cy- 
wilnych. Panna młoda jeet córką posia sejmowegu 
M Mezei'a. Funkcjonarjusze tutejszago urzędu stanu 
ułożyli się wzajemnie, iż na ravie nie będą wygła” 
szeli przemów do par młodych, lecz paprzestaną na 
krótkich gratulacjach. Z wiela miejscowości na pro- 
wincji donoszą, że już ogłoszone tam zostały liczne 
zapowiedzi ma!żeństw mięszanych, chrześcjan z ży: 
dami. W ciągu ostatnich kilku tygodni odbyło się 
zresztą w buda-peszteńskich kościołach i świątyniach 
kilkaset ślubów. Dyspens udzielały władze katoli- 
ckiego kościoła z wielką łatwością, aby umożebnić 
swoim wieraym zawarsia małżeństwa tylko kościel- 
nego, zanim ustawa od dnia 1. października r. b. 
zmuszać będzie do ślubów oywilnych. 

Damski teatr powstać ma w Londynie. I tak 
cały personal artystyczny i administracyjny składać 
się będzie z samych dam, zaś na przedstawienia tylko 
damom będzie wolno uczęszczać. Teatr ten ma repre- 
zentować nowy kierunek emancypacji kobiet, nad któ- 
rem od dłuższego czasu w Aaglji usilsia pracują. 

Wędrowne uniwersytety. „Nie może przyjść 
góra do Mahometa, to przyjdzie Mahomet do góry” 
— tak sobie powiedzieli mężowie nauki i — zamiast 
urządzać wykłady z katedry uniwersyteckiej, czę-io 
przed pustą salą — powzięli zamiar, zwłaszcza pod- 
czas wxkacyj, zbliżyć się osobiście do ludu. Początek 
zrobiono przed laty kilku w Anglji, s obecnie i Bel- 
gja poszła w jej ślady, bo oto w roku zeszłym grono 
profesorów uniwersytetu w Brukreli założyło taki 
„*edrowny* uniwersytet. Celem tego uniwersytetu 
„wędrownego jest, ażeby w sposób jak najbardziej 
zrozumiały i popularny zapoznawać lud = tajemni- 
cami poważnej wiedzy i nauki. Zaraz w pierwszym 
rokn urządzono tam w 14 miejscowościach 21 kur- 
sów, na ksóre uczęszczało 3.500 osób. Na przyssły 
rok przygotowują profesorowie uniwersytetu brukael- 
skiego urządzenie w 27 miejscowościach 96 kursów, 
prz'z 47 profesorów wykonać się mających. Przykład 
to godny do naśladowania we wssyatkich krajach. 

Koncert powodem pojedynku. W Villach od- 
był się temi duiam; pojedynek na pistolety pomiędzy 
pewnjim porucznikiem 14. p. p. a jakimi rosyjskim 
br. Schlippenbachem, przyezem pierwszy otrzymał 
postrzał w nogę Otóż jako powód pojedynku pod.ją 
pisma, Że ów Rosjanin, słuchając koucartu kapeli 
wojskowej rzeezoneg» pułku piechoty w jeduej z re- 
stauracyj w Bozen, miał o grze tej kapeli ujemnie 
się wyrazić. Wszelakoż musiało widocznie później 


Tarnopola _ zachorowoła 


zajść coś gorszego pomiędzy oboma przeciwnikami, 
skoro doszło aż do walki na pistolety. 

Szekspir i stasografja. Pokazuje się, że już za 
czasów Szekspira, a więc przed 300 laty, uprawiano 
w Anglji stenografję. I tak n. p. niektóre sztuki a 
przeważnie Szekspira podczas przedstawienia były 
przez przedsiębiorczych księgarzy stenografowane, na 
drugi dzień drukowane i czemprędzej sprzedawane. 
Skarżyli się na ten wyzysk niektórzy biedni autorowie, 
bo i wówczas nawet w Anglji ich nie brakło, ale im ich 
lamenty nie niejpomagały, bo przeciw tego rodzaju prze- 
mysłowi nie było jeszcze ustawy. Sam Szekspir zżymał 
się na księgarzy, nazywając to „bezezelnością, lecz 
nie im nie mógł zrobić, bo kto pierwszy zdołał jego 
sztukę przestenografować i wydrukować — ten większy 
robił interes. Lecz autorzy biedni nie z tego nie 
mieli. 

Giełdziści ostrożnie ! Według obliczenia „W. fr. 
Presse" spekulanci giełdow' w Wiedniu, handlujący 
przeróżnemi akcjami, zarobili tylko w jednym roku 
1894, ni mniej ni więcej jak tysiąc sto trzy- 
dzieśzi siedm miljonów guldenów. Jedna 
z tamtejszych gazet powtarzając to obliczenie, dodaje 
od siebie: l. „A kto zapracował te pieniądze, 
które spekulanci bez pracy, włócząc się po bruku 
wiedeńskim, zgarnęli do swej kieszeni?“ 2. „A ileto 
krwi, potu, łez, nędzy i niedostatku mieści się w tych 
tak lekko zarobionych miljonach?* Rzecz oczywista, 
że składały się na to najbiedniejsze klasy, szukające 
na tej drodze szczęścia i dojścia do fortuny — tym- 
czasem spotkał ich zawód i rozczarowanie". A więc 
lwowscy giełdziści, bądźcie ostrożni ! 


Wiadomości osobiste. Arcyksiężna Stefanja 
przybędzie w odwiedziny do Romanów hr. Potockich 
dnia 10. bm. na dni kilka. Z powodu przyjazdu 
arcyksiężnej, na zamku łańcuokim odbędzie się szereg 
świetnych zabaw i przyjęć. 

Nadzwyczajne walne zgromadzene Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich we Lwowie, odbędzie się 
w piątek, dnia 4. bm. o godzinie 7 wieczorem w sali 
bibljotecznej kasyna miejskiego. Na porządku dzien- 
nym: Projekt zmiany statutu. W razie braku prze- 
pisanej statutem liczby członków, następne zebranie 
walnego zgromadzenia odbędzie się w tym samym 
lokalu, z niezmienionym porządkiem dziennym, w 8o- 
botę, dnia 5. bm. o godz. 5 wieczorem. 

Duchińska we Lwowie. Szereg uroczystości, 
jakiemi podejmowano u nas zasłużoną poetkę, zakoń- 
czył się onegdaj rautem w zakładzie wychowawczo- 
naukowym p. Kamilli Poh. 

Zebranie było nader liczne. Oprócz uczennie i 
nauczycieli zakładu, stawiło się doborowe grono za- 
proszonych gości, między którymi wiele wybitnych 
zauważyliśmy osób. 

Duchińska przybyła tuż po godzinie 4. popołu- 
dniu, witana przez wszystkich oznakami czci głębo- 
kiej. Gdy weszła na balkon, ustawiony w ogrodzie 
chór pensjonarek powitał ją piękną kantatą. 

Całe towarzystwo przeszło następnie do wspa- 
niałego parku zakładowego, gdzie w rondzie, wyście- 
lonem dywanami, nstawiono siedzenia dla poetki i 
gości. Tutaj powitała Duchińską uczennica zakładu, 
panna KI. Straussówna, wierszem, specjalnie na 
tę uroczystość napisanym, a wygłoszonym z całą 
szczerością uczucia. Deklamatorka wręczyła nadto po- 
etce imieniem zakładu prześliczny bukiet, z szarfami 


o barwach narodowych, z napisem: „Tej, co nam 
świeci polskich cnót wzorem — uczennice zakładu 
Kamilli Poh*. 

W dalszym ciągu — po przerwie, zapełnionej 


śpiewem chóru pod kierownictwem prof. Urbanka — 
wygłosiła b. uczennica zakładu, panna Wexówna, 
wiersz Duchińskiej: „Trzeci Maja“, zaś panna Józefa 
Baranowska w  eerdecznej, rzewnej przemowie 
pożegnała Duchińską imieniem  rówieśnie, prosząc, 
by, zanim opuści nasze strony, udzieliła błogosła- 
wieństwa młodemu pokoleniu kobiet polskich, 

Gdy podano wino, ciasta i chłodniki, zabrał 
głos członek wydziału krajowego poseł Romano- 
wiez, aby w gorącem przemówieniu hołd oddać zs- 
sługom Duchińskiej i pié na jej zdrowie. Dr. Re- 
szkowski w taście swym wskazał na poetkę, jako 
na wzór dla polskich kobiet i przykład, czego ko- 
bieta dokonać może bez zapędzania się w doktryne- 
iję. Wreszcie p. Bielska z wielką swadą przema- 
wiała za koniecznością uświadamiania kobiet, gdyż 
tylko wówczas działalność ich może być pożyteczną 
dla rodziny i ojczyzny. r 

Chłód wieczorny zmusił towarzystwo do opu- 
szezeuia ogrodu, ale nie stłumił ożywienia, z jakiem, 
powróciwszy do salonów, długo jeszcze gawęd<ono. 

Niemiły wypadek zdarzył się onegdaj wieśnia- 
kowi z Podhorodyszcza, Jnrkowi Mechowi  Zmęczo- 
ny widocznie, położył się on na placu Strzeleckim 
na własnym wozie i wkrótca zdrzemnął się tak sma- 
cznie, że nie czuł wcale, jak niewiadomi jacyś spra- 
wcy wyciągnęli mu z kieszeni 20 zł, Aresztowano 
wprawdzie jakieś dwa podejrzane o tę kradzież indy- 
widua, ale pieniędzy przy nich nie znaleziono. 

Kraśz eż w kościele. Marja K., kucharka, 
zgłosiła się onegdaj do policji z doniesieniem, Że w 
kościele 00. Bernardynów, gdzie była tegoż dnia 
rano, ściągu:ł jej iakiś sprytny amator cudzej Wła- 
sności zegarek srebrny remontoir, wartości około 18 
zł. Na zegarku wyryty jest monogram z liter M. K. 


Młode lata przypomniał sobie koń dorożki nr. 
267, pozostawiony bowiem na chwilę bez dozoru, 
bez Żadnej widocznej przyczyny puścił się nagle 
owałem przez plac Akademicki, ciągnąc za sobą we- 
hikuł i siejąc postrach wśród przechodniów. Na 
szczęście obeszło się bez wypadku, dzięki temu, że 
fantazji dzielnego rumaka nie odpowiadały w zupeł- 
ności jego sterane siły i wkiótce też został przy- 
trzymany. 

Transport więźniów, w liczb'e około 20, spro- 
wadzono onegdaj popołudniu z Tarnopola do Lwowa 
i pomieszczono ich w zakładzie karnym, znanym pod 
nazwą Brygidek. Pochodowi więźniów przez miasto 
pod eskortą żandarmów, towarzyszyły tłumy gawie- 
dzi, domyślając się jakiejś potwornej zbrodni. Prze- 
wiezienie tu tarnopolskich skazańców do Lwowa przy- 
pisać naieży prawdopodobnie szerzącej się w Terno- 
polu cholerze. 


Straszny wypadek zdarzył się onegdaj © god. 
5!/, wieczorem przy budowie kliniki przy ul Pija- 
rów. Oto z wysokości pierwszego piętra (12 m.) 
spadła na noszącego cegły robotnika Ołeksę Horbala 
gzymsowa płyta 5 em. długa o powierzchni 1 m. [7] 
Naturalnie, że Horbal zabity został na miejscu. Nie- 
szczęśliwy pozostawił Żonę i troje nieletnich dzieci. 

Na miejsce wypadku zjechał natychmiast konce- 
zista policji p. Łysakowski i po zbadaniu rzeczy za- 
stanowił roboty przy budowie aż do dalszego zarzą- 
dzen'a. Śledztwo w toku. 


J. EHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek l. 2, 
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Wiadomości literackie Tartystyczne. 
Ropertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Śluby panieńskie”, komedja w 5 
iktach Aleksandra hr. Fredry. 
. Konstancji Bednarzewskiej, artystki teatru krako- 
vakiego; jutro w piątek po raz trzeci „Pan Bigel- 
ofer“, krotoshwila ze Spiewami w 4 aktach E, 
Bradens'a i F. Anthony'ego, z muzyką E. Reiters'a; 
z sobotę „Emilja Galotti”, tragedja Lessinz'a. 
Teatr Stanisławowsśi. Wiudomość, podaaa 
Tzez niektóre dzienniki, jakoby p. Juljan Myszku- 
veki, właściciel trupy oparetkowej, nabył na wia- 
mość teatr stanisławski, jest fałszywą, gdyż teatr 
mienia hr. Fredry pozostaje i nadal własnością pp. 
aworskiego i Antoniewskiego. Pan Juljan  Myszko- 
wski wydzierżawił tylko prawo na szereg przedśta- 
vień operetkowych_W sali tegoż teatru. 


RYSY TE T orm ch S AT ry yi 

USTATLI0 WiIAAODIOSĆŁ 
Podaca przez berliński KI. Journal wiado- 

a046, jakoby rosyjski minister finansów Witte 


miał ustąpić, nie sprawdza Się, 


Baron Hammeratein cofnął swoją 
ikargę przeciw frankfurekiej Kl. Fresse. Nato- 
aiast pismo to podtrzymuje swoja oskarżenie o 
Bzczarstwo. 


Dilo wymyśliło nowe hasło egitacyjne. Oto 
0 pisze: „Potak przeprowadzonych w kurji 
viejskiej wyborach, zwłaszcza na Rusi, naród 
uski nie może uważać nowo wybranego sejmu 
«alicyjskiego za sejm w całości legalnie wybra- 
y i pragnąłby on gorąco, aby sejm tèn rozwią- 
ano i nowe wybory przeprowadzono." To samo 
Kurjer Lwowski. 


Braunschw. Lamdesztg. umieściła świeżo ar- 
ykuł, który zwrócił powszechną uwagę. Dzien- 
dk tan bowiem oświadcza, ża kas. Jerzy Wil- 
selm, najstarszy syn księcia Kumberlandzkie- 
ʻo, na pewno obejmie tron brunświeki z chwilą, 
zdy dojdzie do pełnoletności. Książę urodził się 
18 października 1880 r., zatem objęcie tronu na- 
tąpiłoby za trzy lata. Przyszłemu władey brua- 
wickiemu rząd pruski postawił pewne warunki. 
Mianowicie winien on wstąpić do jednego z za- 
zładów naukowych niemieckich, następnie wy- 
iłażyć czas obowiązkowy w wojsku i wreszcie, 
30 dojściu do pełnoletności uznać publicznie 
atniejące dzisiaj stosunki w Niemczech t. j. zrzec 
się raz na zawsze wszystkich roszczeń do koro- 
ny hanowerskiej. Przytoczona gazeta podaje tak- 
że wytłómacsenie, dlaczego książę brunświeki 
ak zwleka z wypałnieniem pewnego warunku 
|. j. wstąpieniem do któregośkolwiek z zakładów 
nankowych. Już wybrał był Drezno, lecz król 
saski odradził, ponieważ włsśnie w tem mieście 
przebywają najbardziej nieprzejednani z pośród 
welfów. Ostatecznie stanęio pa Lubece, ale sta- 
"y ojciac nie chce puścić syna odsiebie i to sta- 
nowi dzisiaj jedyną przyczynę zwłoki. Organ 
orunświcki Zwraca się więc z publiczną prośbą 
do księcia „Kumberlandzkiego, ażeby nia stawiał 
Iprzeszkód ! pozwolił odjechać synowi, który im 
rychlej znajdzie się w zakładzie niemieckim, tem 
więcej przejmie się duchem niemicekim. 

Pułkownik serbski Oreszkovic, który w la- 
tach pięćdziesiątych był austrjackim oficerom 
granicznym w Petrinja, ogłasza w wysokim sto- 
pniu sensacyjne pismo, w którem twierdzi, że 

gł agentem rosyjskim dla południowo słowiań- 
skich krajów 1 W porozumieniu z biskupem Stross- 
mayerom działał w kierunku połączenia Bośnii 
% Serbja. Gdy wybuchnąć miała wojna r. 1866, 
autor w imienin księcia Michała ułożył się z Bis- 
markiem, że Austrjackie pograniczna oddziały 
poprowadzi do Bośnji zamiast na czeskie i wło- 
skie pola bitew. Za to miała Serbja otrzymać 
Bośnię, w ostatniej chwili jadnakże Rosja po- 
wstrzymała Serbję od tej akcji. 

OrsszkoVic ZapaAwnia, że ma u siebie orygi- 
malne listy Bisraar cka. 


= p AFA 


Wybory z kurji większych 

posiadłości. 

Dziś w dnia 2 października odbywają się 
wybory posłów z kurji większych posiadłości. 
Kurja ta wysyła do sejmu 44 postów, wybra- 
nych w ciałach wyborczych, stanowiących da- 
wne obwody. A r 

Obwód krakowski wybiera 6, lwowski 1, 
brzeżański 3, czortkowski 3, kołomyjski 2, no- 
wosądecki 2, przemyski 3, rzeszowski 2, sano- 
cki 8, samborski 3, stanisławowski 2, stryjski 2, 
tarnowski 3, tarnopolski 3, złoczowski 3, zój. 
kiewski 3 posłów. 

a O rezultacie dokonanych a wos 3 
lińmy następujące telegreficzne 8 ania, 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Brzeżany 2. października. Na 92 głosujących 

wybrani zostali posłami : Emil Torosiewicz 80 
łosami, dr. Józef Wereszczyński 19 głosami, 
Mieczysław Onyszkiewicz 59 głosami. 

Br. Juljan Błażowski pozostał w miejscowo- 
bci, otrzymawszy 58 głosów. i 

Czortków 3. października. Na 90 głosujących 
wybrani zostali posłami: Bronisław Horodyski 71 

osami, Wiadysław Czaykowski 68 głosami, Wło: 
dzimierz Siemiginowski 60 głosami. , 

Pozostali w mniejszości: Tadeusz Cieński 

away 38, i Jerzy hr. Borkowski 30 
OBO W., - 

P. Władysław Czaykowski wybrany w miej- 

sce p. Jana QGnoińskiego. 

Kołomyja 2. października. Na 88 głosujących 
wybrani zostali: Dr. Mikołaj Krzysztofowicz 82 


, głosami, Stanisław Dzieduszycki 63 głosami. 


W mniejszości pozostali Leszek Cieński, 
otrzymawszy 30 głosów, dr. Teofil Dębicki 1 głoe. 
va „Kraków 2 października. Godzina 8 pop, Na 

0 głosujących otrzymali: Kazimierz hr. Badeni 
, hr. Stanisław Tarnowski 52, Madejski 77, 
Paszkowski 71, Bobrzyński 58, Górski 56, Chrza- 
nowski 55, Struszkiewicz 49 głosów —  Głoso- 
wanie trwa dalej. a. > 

Kraków 2. października. Wybory z większej 
własności odbywają się wśród żywej sgitacji 
skierowane głównie przeciw Stanisławowi hr. 

arnowskiemu i Michałowi Bobrzyńskiemu. Obie- 
Ba pogłoska, że hr. Kazimierz Baden: w razie 
upadkn Bobrzyńskiego złożyłby mandat na jego 
rzecz. i 
.. Lwów. Na 21 głosujących wybrany zostai 
Jedaogłośnie posłem Dawid Abrahamowicz. 
. Nowy Sącz 2. psździarnika. Na 50 głosu 
Jących wybrani zostali jodnogłośnie posłami: 
SG. Gustaw Romer i dr. Tadeusz Pilat. 


Pierwszy występ- 
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Przemyśl 2. pażdziernika. Na 66 głosują: 
ych wybrani zostali posłami: Książę Adam Sa- 
pieha 60 giosami, dr. Włodzimierz Kozłowski 63 
głosami, Stefan hrabia Zamoyski 55 głosami. 

Książę Adam Sapisha wybrany na miejsce 
księcia Jerzego Czartoryskiego. 

Kandydatura księci2 Adama Sapishy została 
postawiona przez hrabiego Szeptyckiego — a na 
rzecz jej cofząli swe kandydatury pp. Dembo- 
wski, Kozłowski i Zamoyski. Tan pier- 
wszy mimo nalegeń stanowczo nie chciał kan 


dydować. e ; 
Rzeszów 2 października. Na 42 głosują- 
cych wybrani zostali jednogłośnie posłami: 


Edward Jędrzejowicz » Karol hrabia Scipio. 

Sanok 2. puździernika. Na 94 głosujących 
wybrani zostali jednogłośnie posłami: Stanisław 
Gniewosz, Mieczysław Urbański i lan Trzecieski. 

Dwaj osiatni wybrani zamiast pp. Augusta 
Gorayskiega i Java Duklana Sioneckiego, 

Sambor 2. października. Na 80 głosujących 
wybrani zostali posłami: fadeusz Skałkowski 78 
głosami, Stanisław Wiezabitowski 78 głosami, Al- 
bin Rayski 55 głosami. 

Reszta głosów padła na Marjana hr. Łosia 
i Stanisława hr. Ternowskiego. 

Dawniej cbwód ten reprezentowali dr. Piotr 
Gross, dr. Tadeusz Skałkowski i Stanisław hr. 
Tarnowaki (młodszy). 

Stanisławów Ż. października Na 56 głosu- 
jących wybrani zostali posłami: Stanisław Bryk- 
czyński jednegłośnie, Wojciech hr. Dzieduszycki 
54 głosami. r 
Stryj 2. października. Na 40 głosujących, 
wybrani zostali posłami : Klemens hr. Dzieduszycki 
39 głosami i Franciszex Rozwadowski 39 głosami. 
Stanisław Matkowski otrzymał 2 głosy. 
Tarnów 2. października. Na 148 głosujących 
wybrani zostali posłami : Józef Męciński 143 gło- 
sami, Franciszek hr. Mycielski 102 głosami, 
Mieczysław hr. Rey 86 głosami, i 
Pozostali w rmaniejszości: Stefan Sękowski, 
otrzymawszy 68 głosów, Tadeusz Langie 48 gło- 
sów, dr. Tadeusz Rutowski 2 głosy. 
Dawniej reprezentowany był ten okręg 
przez pp.: Stefana Sękowskiego, Tadeusza Lan- 
giego i Tadeusza Rutowskiego. , 

Tarnopol 2. października. Na 58 głosujących 
wybrani zostali jednogłośnie posłami: dr. Leon 
hr. Piniński, Jan Vivien i Eustachy Zagórski. 
Złoczów 2. października. Na 133 głosujących 
wybrani zóstali posłami: Wincenty Gnoiński 119 
głosami, Oskar Schnell 98 głosami, Alfred Stecki 
8 głosami. 

Ten ostatni wybrany zamiast p. Apolinarego 
Jaworskiego. : 
Żółkiew 2. psździernika. Na 69 głosujących 
wybrani zostali posłami: Stanisław Polanowski 
Gl głosami, Zdzisław Obertyński 61 głosami, 
Wincenty Kraiński 61 głosami. Dawniej reprezen- 
towali ten okręg pp. Zdzisław Obertyński, ks. 
Tytus Kowalski i Stanisław Łączyński. 


ad 


Zmiana gabinetu. 
Antysemieki Deutsches Volksblatt pisza, że 
sytuacja parlamentarna nie jest niekorzystną dla 
nowego gabinetu. Ze sądem swoim o nowym 
rządzie wstrzymuje się ten dziennik aż do ogło- 
szenia deklaracji Badeniego. j 

News Wisner Journal spodziewa się, że 
nowy gabinet Badeniego będzia trwał nie krótką 


chwilę, lecz trwale kiarować będzie losami 
Austrji. 
Oesterr. Volkszeitung konstatuje, ża postę- 


powi Niemcy w powołaniu gabinetu, Badeniego 
na razie nie mogą widzieć nie innego, jak 
tylko dalszy ciąg starego systemu, w zmienio- 
nej tylko formie. Nie będą oni bezczynni, ale 
z godnością i z rezerwą wyczakiwać będą dal- 
szego przebiega. 

Deutsche Zeitung i Ostdeutsche Rundschau, 
zajmują wobec gabinetu Badeniego stanowisko 
zdecydowania opozycyjne. 

Fremdenblatt, omawiając objęcie steru rzą: 
dów przez nowy gabinet, zazaacza, że hr. i Ba- 
deni już przy tworzeniu gabinetu koalicyjnego 
wybitną odegrał rolę, a obecnie objął likwida- 
cję koalicji, obciążoną nadto znaczną resztką 
spuścizny gabinetn hr. Taaffego, zwłaszcza re- 
formą wykorezą. Oczywiście zadaniem nowego 
gabinetu będzie utrzymać konserwatywne, 8zcza- 
rze parlamentarne czynniki i przyciągnąć ja do 
pracy nad sprawami pąństwa. Do tago celu. hr. 
Badeni jest jedynym człowiekiem. Nie obciąża 
jego przeszłość polityczna, ani też nie jest skrę 
powany co do przyszłości, a ogólnie odczuwana 
potrzeba silnego rządu, jako punktu środkowego 
całej akcji prawodawczej jest mu bardzo na rę- 
kę. Opinja publiczna Austrii przepowiada że hr. 
Badeni odpowie w zupałności tej ogóloie odczn- 
wanej potrzebie. Także między resztą rzłonków 
gabinetu nie ma ani jednego, któryby nie usna- 
wał potrzeby ugrupowania wszystkich konser- 
watywnych stronnictw około interesu państwo- 
wego. 
i Wiener Tagblatt pisze, że Badeni w ciągu 
swej świetnej karjery złożył dowody wielu wy- 
bitnych przymiotów, a zwłaszcza. zdrowego roz- 
sądku, który to przymiot szczególnie u mężów 
stanu rzadko się pojawia. My potrzebujemy te- 
raz właśnie polityki zdrowego rozsądku, prostej, 
naturalnej polityki. Mężem, mada ąqcym się do 
takiej polityki, jest właśnie Badeni. Kierując się 
zawsze rozsądkiem, zrobi on z pewnością jak 
„Na lepiej wszystko, co tylko mąż stanu zrobić 
może. 

Eutrablatt wyraża nadzieję, że nowy rząd 
pojwować będzie politykę wolnej ręki w ten 
sposób, iż sawo ustawodawstwo ułatwiać będzie 
zdrowy rozwój stronnictw i usunie chaos, jaki 
panuje obeenie w ich stosunkach. 

Neugs Wiener Tagblatt podnosi, że są bardzo 
pomyślne widoki wydatnej działalności nowego 
gabinetu. Hr. Badeni otoczył się doborowym 
sztabem, 2 wrażenie jąkie jego objęcie rządów 
robi na zewnątrz jost sympatyczne. Wszystko 
uprawnia do nadziei, że teraz nastaną lepsze 
czasy, pewności jednak pod tym względem bę- 
dzie można nabrać dopiero po pisrwszych aktach 
rszdowych nowego gabinetu. Bądź co bądź sy- 
nacja jest trudna | trzeba liczyć się z tem, że 
Badeni jest wyrawdzia mężem stanu, ale nie jest 
czarownikiem, zatem wie może przez jeduą noe 
wytępić różnych bolączek. Główna rysy pec- 
gramu rządowego wskuzane są ustawami zasadn - 
czewi, a jeżeli do tego przyłączy sią nieziomne 
postanowienie trzymania w granicach nieszkodli- 
wości wszelkich aspiracji przewrotowych, pod 
jakąkolwiek formą i maską one występują, 
wówczas znajdzia się podstawa, na której nowy 
porządek rzeczy będzie mógł pomyślnie się 
rozwijać. 


(Teiegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 2. października. Wien. Ztg. ogłasza 
dzisiaj następujące odręczne pisma cesarskie: 

„Kochany hr. Kielmansegg! Uważam za 
stosowne uczynić łaskawie zadość prośbie o dy- 
misje, wniasionej przaz całe moje ministerstwo 
dla królestw i krajów w radzie państwa repre- 
zentowanych. Zarazem uwiadamiam Pana, że 
równocześnie mianuję namiestnika Galicji, 
br. Kazimierza Badeniego, moim pre- 
zydentem ministrów dla królestw i kra- 
jów, w radzie państwa reprazentowanych i po- 
wierzam mu ntworzenie nowego ministerstwa. 

Franciszek Józef. — Kielmansegg. 

Kochany hr. Badeni! Przyjmując dymisję 
całego ministerstwa dla królestw i krajów, w ra- 
dzie państwa reprazentowanych, mianuję Pana 
moim prezydentem ministrów dla tych królestw 
i kraiów i oczekuję jak najrychlejszych wniosków 
pańskich co do utwerzenia nowego ministerstwa. 

Franciszek Józef. — Kielmansegg. 

Kochany hr. Kielmansegg! Z wypróbowa- 
nem poczuciem obowiązków i ofiarną gotowo- 
ścią — posłuszny wezwania memu — objąłeś 
Pan czasowe kierownictwo spraw w prezydjum 
ministerstwa, jak niemniej urząd mego miRistra 
spraw wawnętrznych i przy pałnem poświęcenia 
się współdziałaniu równie wiərbych obowiązkom 
swoim sług państwowych, odpowiadziałeś w zu- 
pełności oczekiwaniom moim. Uwalniając Pana 
łaskawie -— po spełnieniu poruczonego mn zada- 
nia i w uznaniu powodów w  odnośnej prośbie 
przytoczonych — od powierzonych Panu urzę- 
dów i zastrzegając sobie ponowne użycia go w 
służbie, sprawia mi to prawdziwe zadowolenie, 
iż za znakomite usługi, wyświadczone mnie i 
państwu z zaparciem własnam i gorliwością nie- 
stradzeną, mogę wyrazić Panu moja najserde- 
czniejsze podziękowanie i zupełna uznanie. Jako 
widomy tego znak nadaję Panu wielki krzyż 
mego ordaru Leopolda z uwolnieniem od taksy 
Franciszek Józef. 

Kochany hr. Badeni! Przyjmując wnioski 
pańskie, powierzam Panu kisrownictwo mego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i mianują gene- 
rała broni hr. Zenona Welsersheimba po- 
nownie moim ministrem obrony krajowej; dr. 
Pawła br. Gautscha v. Frankenthurn 
moim ministrem wyznań i oświaty; prezydenta 
gener. dyrekcji austrjackich kolei. państwowych 
dr. Leona Bilińskiego moim ministrem skar- 
bu, powierzając mu zarazem prowizoryczne 
sprawowanie agand, dotychczas przaz ministra 
Jaworskiego zawiadywanych; członka izby pa- 
nów, hr. Jana Ledebur-Wicheln moim mi- 
nistrem rolnietwa; prezydenta wyższego sądu 
kraj. w Gracu, hr. Jana Gleispacha moim 
ministrem sprawiedliwości i szefa sekcji w mi- 
nisterstwie domu mago i spraw zagranicznych, 
br. Hugona Glanza v Aicha moim mini- 
stram handln. ań 

Odnośne pisma, do nich wystosowane, są 
w załączeniu; Franciszek Józef, — Badeni. 

Kochany hr. Welsersheimb | Mianuję Pana 
ponownie moira ministrem obrony krajowej. 
Franciszek Józef. — Badeni. 

Kochany br. Gautsch! Mianuję Pana moim 
ministrem wyznań i oświaty. Franciszek Józef. — 
Badeni. 

Kochany Panie dr. Biliński! Mianuję Pana 
moim ministrem skarbu i powierzam mu pro- 
wizoryczne sprawowanie agend, dotychczas 
przez ministra Jaworskiego zawiadywanych. 


Franciszek Józef. — Badeni. 

Kochany hr. Ledebur-Wicheln! Mianuję 
Pana moim ministrem rolnictwa. Franciszek Jó- 
zef. — Badeni. 


Kochany hr. @leispach! Miannję Pana moim 
ministrem sprawiedliwości. Franciszek Józef. — 
Badem. 

Kochany br. Glanz! Mianuję Pana moim mi- 
nistrem haadia. Franciszek Józef. — Badeni 

Kochany Panie Jaworski! Uwainiając Pana 
łaskawie, na własną jego prośbę, od urzędu mo- 
go ministra, w uznaniu pańskiego poświęcenia 
się patrjotycznego i usług znakomitych, mnie i 
państwu wybwiadczonych, nadaję Panu order 
żelaznej korony Í. klasy z uwolnieniem od 
taksy. Franciszek Józef. — Kielmansegg. 

Kochany Panie dr. Boshm! Uwalniając Pana 
łaskawie, na własną jego prośbę, od urzędu me- 
go ministra skarbu i zastrzegając sobia dalsze u- 
życie go w służbie, w uznaniu znakomitych u- 
sług, społnianych z wiernem poświęceniem wáród- 
uciążliwych stosunków, nadaję panu godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. Franci- 
szek Józef. — Kielmansegg. 

Kochany szefie sekcji Panie dr. Blumfeld | 
Uwalniając Pana łaskawia, na własną jego pro- 
kbę, od kierownictwa mego ministerstwa rol- 
nietwa, wypowiadam Panu moje podziękowanie 
i pełne uznanie, za okazywaną w taj funkcji, 
z wiernem poświęceniam izaakomitym wynikiem 
działalność jego urzędową. 

Franciszek Józef. — Kielmamsegg. 

Kochany szefie sekcji Panie dr. Wittek | 
Uwslniając Paua łaskawie, na własną jego pro- 
śbę, od kierownictwa mego ministorstwa Kandlu, 
wypowiadam Fanu moje podziękowanie i supəł- 
ne uznanie za znakomite usługi, spełniane z wier- 
nem poświęceniem i wypróbowaną wiedzą facho- 
wą Da tym ważnym urzędzie. Franciszek Józef. 
— Kieimansegg. 

Kochany szefie sekcji Panie dr. Rittner! 
Uwalniając Pana łaskawie, na własną jago pro- 
śbę, od kierownictwa mego ministerstwa wyznsń 
i oświaty, wypowiadam Panu moja podziękowa- 
nie i zupsłne nznanie za działalność urzędową, 
okazywaną na tym ważnym urzędzie z wiernem 
poświęceniem i znakomitym wynikiem, F'ranci- 
szek Józef. — Kielmansegg. 

Kochany szefie sekcji Panie Krall! Uwal- 
niając Pana łaskawie, na własną jego prośbę, 
od kierownictwa mego ministerstwa sprawiedli- 
wości, wypowiadam Panu moje podziękowanie i 
zupełne uznanie za reprezentację ważnych inte- 
resów sądownictwa, okazywaną w czasie urzę- 
dowania pańskiego z pełnam poświęcenia po- 
cznciem obowiązków i jak najlepszemi sku- 
tkarai. Franciszek Józef. — Kielmansegg. 

Pismo odręczne do br. Badeniago brzmi: 

Do mojego ministra prezydenta hrabiego 
Kazimierza Badeniego. 

Kochany brabio Baderi! 

Zaufanieim mojem powołany do steru rządu 
moich w  radaej państwa reprezentowanych 
królestw i krajów, opuszczasz stanowisko, na któ 
rem przez całe lata połozyłas szczególne zasługi 
około mojego domu i państwa, około mojego 
umiłowanego królestwa Galicji i Lodomerji. 
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Obok roztropnie przy współdziałania sejmu ; 4 - À 
rozpoczętego zgodrego porozutcienia między obo- ` z Europejczykiem na czele, któregoby miały 


ma, ojcowskiemu sercu mojemu zarówno miłymi 


szczepami, obok ciągłego postępy na polu kul- 
tury i praemysłu w tym kraju, szczególnem ga- 
dowoleniem przejmuje mnie stworzona tam z po- 
mocą państwa i kraju rozległa sieć środków 
komunikacyjnych; w ofiarnym patrjotyzaie kraju 
przez ciebie rządzonego, w roztropnej dobrej woli 
jego reprezentantów, dobro mojego państwa i 
wojska znajdowało stale najsilniejsze poparcie. 

To też, jak przy dawniejszych sposobno- 
ściach, tak i dziś, wyrazić ci mogę moje zupełne 
uznanie za świadome swego celu a obfte w 
skutki sprawowania rządu w krsju, twojemu 
zwierzchnietwu powierzonym. Mam zaś to pe- 
wne przekonanie, że nadany przez ciebie popęd 
dalej stale działać będzie i że na wypróbowanej 
podstawie postępować się będzie dalej po tej sa- 
mej drodze, ku spełnienin nienstannych  ojco- 
wskich życzeń, jakie żywię dla szczęścia i dobra 
mojego wiernego królestwa Głahcji i Lodomerji. 

W Wiedniu, 29. września 1895. 

Framciszek Józef. 

Wiedeń 2. października. O nowych mini- 
strach, którzy w życiu publicznem jeszcze mniej 
są znani, należy nadmienić: 

Hugon baron Glanz von Aicha, uro- 
dził się dnia 19. grudnia 1848 roku, jako syn 
radcy ministerjalnego; jako porucznik brał 
udział w wojnie z roku 1866, w roku 1878 
wstąpił jako adjunkt konceptowy do minister- 
stwa spraw zagranicznych, gdzie od roku 1891 
był szafem sekcji. Przeprowadził wszystkie tra- 
ktaty handlowe w ostatnich latach. 

Dr. Jan hr. Gleispach urodził się w 
roku 1840 jako syn radcy dworu i poświęcił 
się karjerze sędziowskiej — początkowo w We- 
nacji. — W roku 1876 został prokuratorem, w 
roku 1880 starszym prokuratorem, w roku 1893 
prezydentem wyższego sądu w Gracu. 

Jan Wilhelm br. Ledebur urodził się w 
roku 1842. Jest on właścicielem ziemskim i po- 
słem do sejmu czeskiego. Hołduje on zasadom 
ściśle konserwatywnym. Od roku 1889 jest 
członkiem izby panów. Jako mąż córki hr. 
Czernina jest on szwagrem  eksministrą Schön- 


borns- 

Wiedeń 2. pażdziernika. N. W. Tagbtatt, 
organ lewicy, wita w artykule wstępnym nowy 
gabinet w bardzo przyjaznych słowach. 

Wiedeń 3. października. Hr. Kieimans 
segg pożegnał się wczoraj w prezydjam i w 
ministerstwie spraw wewnętrznych z uraędni- 
kami. 
Wiedeń 2. października. Hr. Badeni przyjechał 
tutaj o godzinie 6. m. 40. rano. 

Wiedeń 2. października. W osobnym arty- 
tykułe ha czele wiadomości gospodarczych wy- 
chwala N. W. Tagblatt w niezwykły sposób za- 
słagi Bilińskiego, jako prezydenta kolei 


państwowych. s 
Praga 2. psździernika. Wskutek swego 


ostrego występowania przeciwko nowemu gabine- 
towi, ma Kaizl wystąpić ze zkładu stronnictwa, 
ponieważ ze wszystkich stron robieno mu wy- 
rzuty. 4 
Berno (morawskle) 2. października. Dnia 
27. b. m. odbędzie się tutaj zgromadzenie mę- 
żów zaufania niemiecko morawskich, którzy mają 
obradować nad stanowiskiem, jakie zająć należy 
wobec nowago gabinetu. 3 
Wiedeń 3. października. Nowomianowani 
tajni radcy. między nimi były minister skarbu 
dr. Böhm. hr. Forgach i prezydent senatu Hasl- 
meyr, złożyli dziś przysięgę w ręce cesarza, 
przyczam interwenjowali hr. Gołuchowski i naj- 
wyższy szambelan hr. Trautmannsdorf. em 
Następnie przyjmował cesarz na audjencji 
hrabiego Kielmansegga i wszystkich członków 
ustępującego gabinetu, poczem nowomianowani 
ministrowie złożyli przysięgę w ręce Cesarsa. 
Przed zaprzysiężeniem ich był hr. Gołucho- 


wski na andjencji u cesarza. Ñ 
Wiedeń 2. pażdziernika. N. fr. Presse nie 
wita wcale nowago gabinetu w. 
Wiedeń 2. października. Prezydent ministrów 
hr. Badeni przybył tu rano i zajechał nie — 
jak zwykle dotychczas — do hotelu „Imperial”, 
lecz do pałacu ministerstwa spraw wewnętranych 
na „Judenplatz*, gdzie dawniej hr Taaffe rosy- 
dował. Książę Windischgraets zamiesskał wspa- 
niale odnowiony pałac prezydenta ministrów 


rzy „Herrengasse*. 
b sr Badeni objął nieswłocznie ster rządów 


państwa. 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 2. pażdziernika. Pertraktacje w 
celu zawarcia traktatu handlowego z Bułgarją 
spełzną prawdopodobnie na niczem, ponieważ 
delegaci bułgarscy stawiają wprost śmieszne 
żądania, uniemożliwiające wywóz do Bał- 
garji | = 
Berlin 2. października. Wosoraj "otwarto tu 
międzynarodową konferencję dla pomiaru ziemi. 
Francja wysłała również swoich reprezen- 
tantów. : 

Na powiianie ministra Bossego, który w 
takiem naukowam łączeniu się narodów chciałby 
widzieć silną podstawę pokoju między-narodowego, 
odpowiedział franeuski akademik F ay e, iż godzi 
się na to w zupełności. 

B rlin 2. pażdziernika.4Reprezentant fabryki 
pilzeńskiej Pfai ffer, nwięziony pod rarzntem 
zdrady stanu, został przewieziony do więzienia 


w Lipsku. 
Londyn 2. października. Według Standarda 


Rosja rozpoczęła przygotowania wojenue na 
wielką skalą. Powodem tago mają być wypadki 
w Azji. 

Paryż 2. października, Chiny sgodziły się 
bez zastrzeżeń na żądaną przes Francję saty- 
sfakcję za rozruchy w Seczuen i doniosły o zde- 
gradowaniu wicekróla. 

Paryż 2. października. Oskarżony w spra” 
wie kolei południowej senator Magnier, 
stawił się wczoraj dobrowolnie sądowi. 

Sofja 2. października. Półarczędowo zaprze- 
czają tutaj pogłosce, jakoby ks. Borys już 
wkrótce miał przejść na prawosławie. 

Stambuł 2. października. Komitet armeński 
wystosował do W. Porty memorjał, w którym 
żąda utworzenia nowej prowincji armońskiej 


mianować mocarstwa w porozumieniu z Portą. 


Komitet urządził pochód demonstracyjny, 
policja wkroczyła energicznie, przyszło do bójki, 
w której 5 Armeśczyków straciło życie. Mnóstwo 
osób aresztowano, 

Madryt 2. października. Na Kabie stoczono 
znowa z powstańcami walkę. Ci ostatni sostali 
pobici na głowę. 

Petersburg 2. października. Adjntant prsy- 
boczny Moltke wręczył carowi pismo własno- 
ręczne cesarsa Wilhelma. 

Chicago 2. października. 
meetingów okwiadczono się s sympatjami dla 
powstańczych Kubańczyków, potępiono pano- 
wanie hiszpańskie i zawezwano stany zjedno- 
czone do usnania Kubańczyków, jako naród 
prowadzący wojnę. 

Weldeń 2. października. Na wczorajszem cię- 
gnieniu losów Cisy, wyciągnięto następujące 
serje: 121 317 371 394 577 826 9U1 1075 1398 
1443 1582 1684 1801 1887 1903 2011 2118 
2350 2389 2446 2789 2816 3331 4077 4080 
4101 4115 4244 4263 4369 i 4384. Główna wy- 
grana serja 1443 nr. 68; po 1000 sł. wygrały: 
8. 1913 nr. 36, s. 2360 nr. 68, e. 4101 nr. 16, 
s. 4116 nr. 42 i s. 4263 nr. 70. 

Losów Rudolfa wyciągnięto następujące 
serje: 155 193 341 369 361 416 438 441 573 
641 663 719 798 799 854 1112 1248 1256 1400 
1411 1514 1635 1686 1771 1798 2290 2327 
2881 2407 2662 2681 2755 2916 2951 3013 
3062 3078 31138 3167 3374 3440 3688 3623 
374% 3878 3932 3962 3970. Główna wygraBa 
10.000 sł. padła na s. 3078 nr. 9, druga wygrana 
na s. 3962 nr. 28, trzecia na s. 798 nr. 21. 

Wiadeń 3. październ. (Wezoraj po zamknięciu glełdy 


towano : kredyty 406-—, węg. kredyty 489 35 
Poli 178, laenderbanki 28450, sztacbany 395 75, 


Na jednym s 


lombardy 113 14, elbethale 283 50, tytoniowe 238 —, 
i i ta majowa 10075, węg. sota —— 
alpiny 10540, ren j j e ota A 


austr. koronowa -——, wig koronowa 
7040, aniony 351 35. 
Berila 3. p-ździera. 


końcowe. (W nawiassie 1 
wezy kurs wideński t. zw Wiener 
353 50 (40602), lombardy 48'— (113 03). węg. renta 


12236). rable —— (—-—-). 
108 reakfurt 1. październ w, ol 4 1 wieczorna 
x statnie ( nawiasie podane cyfry ©xaaezają po- 
zówkówczy kurs wiedeński). Kredyty 34325 (40575), 
lombardy 9775 113 18;, renta węg. wota —— (—'—), 
k oromowa — — (-——)- 


E s 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. października 1805. 

ROTEL ŻORZA. J. Kaezanowski, B. hr. Stadnicki 
z Podola res. J. Beysym s Wołynia. J. hr. Hauke z 
Londynu. Dr. W. Lisowski z Krakowa. K. Bodnsrzowsxa 
s Warszawy. M. Rożankowska z Kołomyi E. br. Dziedu- 

szycki z Isydorówki. M. Grek » Bakowiny. 
HOTEL EUROPEJSKI. W. Dworzaczek z Dąbrowy. 
E. Łępieki z ŚSuczawy. R, Hogler z Wieduia W. Wa- 
silewski s Komarna. J. Stanek z Wiszenki. 8. Ja- 
sieński z Zarszyna. Dr. Jakliński z Komarna. K Gliński 
z Kielo. 


Giełda werorajsza wieczorna kursa 

podane cyfry oznaczają porówna- 
P ari tat). Kredyty 
ałota 


m 


NADESŁANE. 


(|Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 


włesny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielee 
Szanownej P. T. Publiczności sapewniejąc, de 
usilnem naszem staraniem będzie wsselkim wy- 


maganiom zadość uozynið. 
i Z wysokim poważaniem | 
Albert Sskowron i Spółka 
włażc. hotelu Ruropejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


p WEGA 
Kapelusze Habiga, Piessa l 
i angielskie cylindry czarne i popielate polecają w Raj- 
większym wyborze : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwó w 
plac Marjacki 1. G. 


NL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Salon L 3, 
k e i sprzedaje wszelłxie papiery war. 
olac dy w i monoty po najtańszym 
kursie dzieunym 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowanie al pari 
Zlecenia z prowincji wykonaje niezwłocznie bes doli» 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los a, w tym kantorze padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 sł. w. a. 


"Dr. JÓZEF WICZKOWSKI powrówił. 


ZOE E WC O E- 
Dwa medałe: srebrny i brązowy, otrzymała fabryku 


S. Wierusz Niemojowskiego 


sa wyrób snakomitych tntek n ieklejenyeh. 
De nabycia we wszystkich handlach i trańkach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
Tońska 6, w Krakowie: Bakisnnice i. 38. — Zlecenia 
zamiejseowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dem właen)). 
Odsprzedającym rabst. 


Adwokat krajowy 


Dr. Zygmunt Marynowski 


otworzył kancelarję we Lwowie 


10388 pray uliey Jagiellońskiej Uceba 1%. 1—9 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Dawidowicz 
ordynaje od 11—12 i od 3—5, leczy w chorobach kebie- 
cych massażem i elektryką. 1881 1—3 
Stanisławów ulica Kasimierzowska l. 6. 


Jan F'"'iuchas 


rozpoczyna naukę śpiewu 
dnia 15. października 
mieszka uliea Czarnieckiego l. 4, I. piętro. 1 ? 
ENE 


193 
= 


Nadworny lekarz-dentysta 
Wielkiego księcia Karola Badeśskiege 


Dr. Z REENHOLD 


(Sykstuaka 21) powróelł, 1904 1—6 


ouod 'uzijelq 60703 tYTOZSM I 
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DZILNNIK TOLKI z dnia 3 Pażłziernika 1895 r. 


aa 2 


ai a WASZE mai ca ÓNAzY e n REDZREJ DD „iza 


KAŻDA Z PAŃ MOŻE WIEĆ PIĘKNĄ I GŁADKĄ CERĘ, ORAZ MLODZIEŃCZĄ ŚWIEŻOŚĆ NIECH UŻYWA TYLKO 


oz e a] 


Wschodnią pastę piękności Mydło ze soku białych lilij Puder „Lwowianka' EŃ RASĘ do L 
„IE LO RAS otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielącysh = „lwów — Hotel ika 
yeałka na prowineję odwrotnia. 


(Maść na pieg!), 
która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórna — Słeik 35 et 


twarz substancyj. — Pudełko 60 et. 


Jedyne n:ydło nieszkodliwe i wygładzające płać. — Sztuka 35 et. 


Kawiarnia europejska 
M. DRUMMERA 


we Lwowie, ul. Sykstusa I. 2 


Nowo urządzony lokal. — Wyg'dna czytelnia. — Wszystkie 
pisma europejskie. — Pisma robotnicze. — Debo- 
rowe napoje a tanio — Wygodne pokoje do gry. — 

Bilardy doskonałe. 1934 1-3 


OEB e AA O | 


ES PO POWROCIE Z PARYZA "Wg 
przywiozsłam wielki wybór 1927 1—8 


materjałówiwzorów 


a mając praykrawacza wykształconego w pierwszoraędnych domach za 
granicą, prayjmoję obecnie także do roboty Płaszcze, Kaftnny, 
Pokrycia na fatra it. p. 

Pracownia oukion i konfokcji damskiob 


L. & K. SCHWEIZERÓWNY 


we Lwowie, ułica Fredry l. 2, 1. piętro. 


- DROBNE OGŁOSZENIA. | 
Doniesienia rozmaite 
po 1%, eenta od wyrazu. 
HH"; "ystycyny kalendarz 

G 896 


/ŚMIGUSA" na rok 1 
wyszetł już z druku, 


Zawiadamiamy Szanowaą P. T. Publiczność, że dla naszej 


Pracowni krawieckiej 


zaangażowaliśmy ma sezon jesienny 


przykrawacza 


ierwszerzędną siłę w zawodzie Kkrawieckim, mistrza w sztuce 
oju t.zw. „Cavaler-$chnltt*, który poprzednio praeował w reno- 
mewanych pracowniach Franka, Ebensteina i Prixa w Wiedniu. 
Ubrania z naszej pracowni wychodzące wyróżniają się od 
inaych szykiem i elegancją. 
Mając też na oku, by dział naszego interesu 


Towarów modnych dla panów 


z hudowlany dwufrontewy i dwn- 
par'elozy ebok willi „Zasisza* do 
s,rzełania. Sykstuska 58 odźwierny. 


Wake ząpaæsy parkietów i posa- 
WY dzek des.czułkowych z suchego 
mterjału poleca parawa fabryka Braci 
Wezelak we Lwowie. 512 
użymier Grzegorzewski w Bor- 

szczowie potrzebuje zaraz pomocnika, 
cl óby a» czas krótki. 72 


Od dawien dawna ze swej dobraol I zapsohn znaną prawdziwą 
HERBATE ROSYJSKĄ ZMIANA LOKALU. 


m W. ADAMOWICZA was PRATKOWSKI i J. JANOWSKI 


= z Em O T M H 
Lancwie akademicy lub słuchacze 


szkoły leśnej w pobliżu Uniwern tet» w niczem nie ustępywał innym wielkomiastowym przedsiębior- 
Ja ORA Aki A ke Porfa kaj j a ET wielkie zapasy ostatnich P Nasze — k w Brodaoh wych i blacharskich pierwszy z gmachu teatru hr. 
nsługe aza wiadmość n pertjer? krawatki, kapelusze, rękawiczki, bielizna, deszczechrony i t. p, A i funt „Familijnej” bardzo dobrej, . . . . . „sł. 140 Skarbk i j i 
w Unineraytecia lub u dozorcy szkołs odróżniając sig od Ah doborowym gatunkiem i dają nag 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep., 25) aopstayplatu: Mar [aekiego sis Dauesp lokatu 
dne). r an ao Ane Eie możność zad Inienia P. T. Publi sci pod każdym wzgledem 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryg. opakowaniu s 350 we Lwowie, przy ulicy Wałowej liczba l, 

wa folwarki obejmujące po 560 0 owolnienia F. 1. Fublicznośći p y g'g s 1 funt Wysiawków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1-20 w realności Wnej, p. WIECZYŃSKIEJ (dawniej fabryka figur gipsowych 

Z poważaniem fi’ wa: Znakemita KAWA „Sirlusz* franco 5 kilo . . . .4 950 P. ZACHIEGO). 
w z ; Połąszony ten handel z pracownią, polaca dig do wykonania wazelkich 


morgów, w dobrej glebie, 4 kilometry 
o stacji kolai, są od 1. kwietnia 189° 
do» wydzierżawiania osobno. Wiadomość 
Zarad Dóbr Chomiakówka, p. Tyśmie.|; 
ni... 693 


Mieszkania I nkleps 
po l cencie od wyrazu. 


Sisary przy uliey 3go maj» 1l. 2 
i przy ulicy Jagiellońskiej 1. 9, są 
zaraz do wynajętia. 727 
klep urządzony do odnajęcia  Bliż- 
awej wiadomości udzieli p. Jan Spo- 
żarski. 


Re ma Szyntu i klika por 


3 J rolót blacharskich, tak budowlanych jak i domowo gospodarcz; ch. 
Utrzymują va składzie wszelkie naczynia i sprzęty gospodarakię i kuchenne 


= a RE | OR rz) 
M / y : po cenach stałych i umizrkowanye 
| . Zuana «d lat wielu firma Bratkowskich w zawodzie blachar 
d skim, daje rękojmię, że i nowy ten interes niezawiedzie od dawua pokłu- 
* : X - danego w niej zaufania Szanownej P. T. Pub iczności i w tej mwdzieji 
najnowsze modele i barwy w tajemnicy pana mamy zaszczyt najgoręciej się polecić. 1929 1-7 
profesora J. B. Padrona w Paryżu Rue Rossini Nr. I. Adam Bratkowski i Julian Janowski. 


Nie ma więcei gotowych sztuk, każda sztuka wyrabia się 
według potrzeby jako model i barwa w obecności klienta 


We Wiedniu, Hotel Österreichischer Hof w dniach II. I 12. paździer- 
nika; w Budapeszcie, Hotel Hungaria w dniach 15. I 16. października. 


„OLD ENGLAND” 


Lwów ulica Akademicka |. 3. 


! Porty ulicy Mi kiewicza l. 12, I. piętr.|i 6 
do wynajęsi» od 1 Listopada 1895 fi 
piękne pomieszkanie 


skłedsją:e się z 12 pokoi, 2 przedpokoi 
g-rderob y, kuchni, spiłaski i łazienek, 
| rów nież stajnia i wozownia | 


| trOświetlonie eloktryczne!! 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


mieszkań są zaraz do najęcia 
w kamienicy |. 2. ul. Pohulanka (róg ul. Bliższa wiademość w magazynie broni Zał ws Lwówle, plac M 
nienicy l. | arjscki 10 = 
Torosiewicza i Kochanowskiego). Roval- Alfreda Daikowskiego, wa Lwowie. ożenę sa 1885. 8 ý i poloea a Fn 


uość ta jest zarazem do sprzeda nia, 730 


Korespondencja prywatna. 


HERBATE KAWY 


zbiera majewego: |o smaku es siym pananyaan; 
n 


Ta w roku 1876 przoz mas 
wymaleziema z najlopszych su- 
roweów, w kelerach czorwomym 


) 


m z | I $alodnoblały M, Hożcza i ; ecsto 
Drogi D! Oczekiwałam dziś listu i ARN W kadd ( 
ŻE; TA Uñiwersalna l, Kärataorsirasso Nr. 324. Śtaoliemy cearna, poo | każdej stacji p naj tj, kilogr 
zdrową, dziś wracam, czekam w pray- P i d j (Bt. Paltnerhef), obok Kórntnerstrasse. zbiór majowy 3'— a A JA 
szłą niadzielęj cheśby słów kilka, omada do czyszczenia motalów Hoboty stolarukie itnpleerskie. ae ae om, e 
‘ovutay I 813433 jest aajlepszym, jedynie eclewi edpewia- Album mebli I oennik s słołeniem sł. 1-50. A LaNl 7 tow = = 
aruepeg «u eqfWzei Tyjruco | ryqgiq | dającym Średkiem da czyszosenia metalów. g— - + lek 13 prob nira. 10-18 : 8 
£—T qowvądnjea qo4yfeurze61 a 461 Wazolkie podobno wytwory, mA kiiun . : i rż) j i 
qoKacywd cheśby inaesej aaswaBe, są faluyfika- iż. CYggj 1:60 Hoses priista sro te © 
mt. . Jawa aboia . - - - 18-76 „ 108 


tami naszej nniwersalnoj pomady do. 
ezyssozenia motalów i aj Bie esiągną 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


wsztardn w Arkuszae 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPAROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
i NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
' ołoru czerwonago na każdem pudełku i na arkuszach. 
Slashduja ela rza wszystkich aptekach. 
(2 ń «. ole ay = T'* > o 


BU” Opakowania mie liczy się. TR 
Zamówienia x prowineji wysyła się odwrotną poeztą. 
EEEE (ARAB O 


R. DITMAR 


poleca 1935 1- 


LATARNIE 


GROBOWE 


i rozmaite 


KULE KOLOROWE 


po umiarkowanych cenach. 
Lwów 
plac Marjacki 1. 9. 


yokuoeni zojoyul *'goXAGĘSOM 
"qoksaoujameSjod moiojded z cheśwy przybliżemych korzyści. 
144910] nfezpoi 03803 mz e 1 ujqtIlm Trzeba tedy baetyć przy zakupnia 


OLKGAEJSNEJS A BIMI I |oenromaą na 04 ! marko 
q o Am OTOT d B d Główny skład dla Austro-Węgiar | 


80010] aqe Gottlieb Voith, Wiedeń, Ii LAZ 


ewzyły według nowo zatwiordasnego | z TZN aa 
mpun Azyl E JAN BASZTA M a J 
‘egIdny “dd VIP 8UZEM 


L planu, orxa wszelkie przybory pi- C. k. aprzywil. 
pierwszy i najstarszy 
Doskonałe słodkie 


śmienne ad > nsjniższyeh oansch 
E Tra promtne erą posia 08 A EABRTKA SZCŁA 
Winogrona górskie! 


> 


pn= > ou E7-m. 


odznaczony srebrnym medalem va pierwszej wystawie bułgarskiej w Fili- tafo- ego i iwere adtow EDO 


popolu, w Schómbacha koło Eger w ©zechach FUTRA. KUPFER & GLASER 


poleca w najle.szym gatunku P. T. nauezycielom 


a eer inne s i dyrektorom muzycznym, stowarzyszeniom muzycznym wazelkiegeo rodzaju ssd 
pe = nr TA kupcom w razie potrzeby instrumentów muzycznych diea 1940.1—1s Lwów, ul. Kagimiersowska l. 28, 
a mianowicie : Specjalność: Skrzypce koncertowe, ze p = polecają 


„ kil. koszach poeztowych. 
żdej stacji poezt-wej za 
nadesł:.niem pieniędzy. 


Adamovich 

ółi winnej i winnie; | 
w Neusatz gn der Donau (Węgry! 
NB. Interesowani otrzywają ba Żądanie 
fr.nen katalcz moej szkółki wiunej o 
wineryk ński'h i uszlachetnionych wino-| 
grorach przeszła 650 najsziachetniej 
27 wych gatunków. I—]1 


Magazyn i Pracownia swa najlepsze wyroby krajowa 


E J Labalskich [52:72 m tafach 


zwł3282028 


Lwów, ulica Wałowa licaba 3. szyby solinowe (belgijskie) 
Zaėpatraywszy nasz magazyn we SZKŁO DACHOWE 


wsrelkie gatunki futer w skórach, oraz 

totowe, jako też Farel kig inne artyknły kolorowa, matowe i w desenie, 

w tym zakresie polecamy takowe po jarni 

najniższych tonach. ZAmónicai? Mkh twierciadłowe 

wszejkie wykonujemy wedłng najśwież- jak ilustra w ramueh itp. 

zej moan, oraz przyjmejemy pekrycia Oszklenia nowych budowli, jakoteż 

Ara iania na newe fasony, jak naj- | || ogzklenia ar ystye:ne i ołowiom, wy- 
» r kounją pod gwaraneją najstaranniej. 

Adres: „Lubelacy”” Wałowa 3 Kit i djementy db KAR saklań 

(„Impressa *)- 


smyczkiem, w ctui, fanelą wybitem do noszenia z ops- 
kowosnlem i upłatnie <% zł. 10 w a ; dalej skrzypce 
bez smyczka rd zł 5, 8, 10, 12, 15, aź do zł. 80 
Smyeski ed zł. 1, ?, 3, 4 do zł. 20. — Najlepsza 
koncertowa Violenczela od zł. 25, 60 do zł 100. — 
Cytry z najezystssym głosem od zł. 7, 10, 12 zł 50 
et, 18, 25 do zł. 50. — Gitary z nejczystszym głosem 
od zł 3:50, 4, 7, 9, 10 dorł 40 — Flety koncertowa 
z drzewa grenadinowewo C-H spód od zł 5, 7, 9, 

b 11, 13 do zł. 120, — Kon:eitowe kłaranty z drzewa 
erenadinowego O, B, Es, D 'd zł. 8, 13, 15, 16, 18, 20 do zł. 40, — 
Pudełka na zkrzypee od 2, 3, 5, 6, 8, 1%, 14 i wyżej — Dalej wszystkie 
struny I inne ezęści inatramentow musycznych we wszystkich cenach 
i gatnukash „najlepszych*. — Ku)com odpowiedni rabat. — Wysyłam 
cenniki „darm» i franco“. — Ponyłki za zaliczką. — Towary nie- 

odpowieduie wymieniam chętnie. 

Wsazcikie instrumenta przyjmuję de naprawy, wykonuję 

takowe sumiennie í po umiarkowanej cenie. 


Do Wielmożnego Pana Jana Baszty, fabrykanta instrumentów 
ì s'ran w Sehlnbaochu cbik Eger Czechy. 

Pańskie postępowanie, jako fabrykanta instrumentów mazycznyci 
jest tak godne i uczoiwe, Że ja muszę nio tylko wyrazić piniejszem moje 
największe nznanie i głęboki szacunek dla Wielmożneg» Pana lecz sara- 
zem rad będę, jeżeli to moje oswiadczenie zachce Wielmeżny Pan umieścić 
w swoieh poblieznych anensach, gdyż wedle mego sdania fabryka Pańska, 
jake wyrabiejąca znakomite skrzypce, a do t go uczciwie doradzająea ich 
najiepszy wybor, ken nabrać światowego rozgłosu. 

Obok tego donoszę Pann, że przysłane skrzyp'e Stradnarego chwalą 
znawey jak ró<nioż chwalą bardzo zgrabne pudło na skrzypce i wytworny 
amyvzek, ja zać za to wszystko bardzo serdecznie Panu dziąkajs. 

Z sdąbokim szacunkiem, poważanien i życzliwością Leon Zagór- 
skt, dyr'ktor banku w Przemyśla, G»lieja. 

Przomyśl, dnia 32. kwietnia '894 r. 1918 1—3 


Handel towarów korzennych 


Leonarda: OOIBGKI800 


we Lwowie, ul. Batorego l. 2 
poleca najlepsze gatunki KAWY, które 
rozsyła W weraczkaeh Goio kil. opłacon 

do każdej stacji pocztowej. 
Ceylom grubociarnista najprzedniejsza 
10.75, pół Bl 1.8. - 
Ceylom gr.boziarnista perłowa 10.75, 
pół kl. 1.08. 
Ceylon śreinia ŁO.40, pół kl, 1.04 
Ceyhan zielona 10.—, pół kl. 1.—, | 
JK ab a gruto ziarnista 9 50, pół kl. —.96 
Poste tho 9.—, pół kl 90. 
Mocca zrabska 10.75, rół kl. 1.8 
J «wa złota Ł6'75, pół ki. 1.48. 
fiemiak francuski rrawdziwy w ery- 
gitatnych batółkach Kurjer et Co. po! 
s 50, 4,.450 i 6 str. i 
Zamówienia z prowino i na 3 fiszki 
ods; łam- Iranceo do każdej miejstowrś:i. 


WW Dia małego światła! Wg 


s Przy wyborze lektury powinno się ogromnie uważać, zwłaszcza gdzie aię o młodziej rozchodzi. Bez namysłu można 
jednak przepyszne dzieło 


„Swiat w obrazach 


dać nawet do najmniejszych rąk. Rozbudza ono w nich | 


zmysi i zanaił owanie piekna 


przedstawiając im piękniejszych niż w każdej panoramie, szereg świetnych obrazów. Jest to 


A dog w wj CY PRM Ea 1h c= 004 | środek kształcący pierwszorzędny, 


14 


tw R . O O > . . . gł . 
4 0. k. uprzyw, galic. akcyjnego Banku Hlpotecznego ķi 6% © rerne zakres pojęć, a opisy nie omiakają odóiływać na umysł młodzieńczy. 
g knpuje i sprzedaje ć + a dorosłych, tak i dla dzieci, jest a 
wszystkie papiery wartościowe monety -T "IW 33 
$ po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 3 a= A LAFI’ OBRAZACH 
4 Jako dobrą I pewaą lokację polaca : 1011 1-7 da iaciel i y 

4 ke listy bipotoczno ROA i ke Jożyeżkę krajową galcyiską, 3 praw e" przyjacielem, którego nie powinno i * ch a „dl $ Pw, Maleber, T 

41) "lo listy hipoteczne o pożyczkę - Bal. WA, < 1 jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika 
3g 50/, listy hipoteczne premjowane, 4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, & 3 uz wy azed Nr. il. Polskiego” plac Marjacki I 8 i 7; w Blurach dzienników Piobna (ulica 
x 40j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, Sa > s bukowińską, % Karola Ludwika l. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) wa wszyetkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika l. 5, 
% WA ter rl ns tado pożyczkę węgier. pa ORO ora e BE” po 30 centów za każdy zeszyt. TBĘ 

49/, listy Bankn krajowego n propinacyjną 10T8KĄ, ada : - : ; 
% zob oblici R E as krajowego, 4of, węgierskie obligacje indemnizacyjne u Na prowineji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 
26 i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, R _, Numer II zawara; Louvre w Paryżu. — Trafalgar Square w Londynie. — Gmach urzędu cłowego w Dublinie 
R które te papiery Kantor wymiany Banau hipotecznego zawsze uabywa i sprzedaje | (Irlandja). — Pałac kancler:ki w Berlinie. — Ołtarz Wita Stwosza w kościele P. Marji w Krakowie. — Zatoka neapolitańska. — 
ta po cenach najkorzystaiejszych. "Ty i 2. Piazzetta w Wenecji. — Palermo i Monte Pellegrino w Sycylji — Puerta del sol w Madrycie. — Oporto w Portugalji. — Pałac 
Ś UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, x zimowy w Petersburgu. — Partenon w Atenach. — Przylądek Spartel w Tanger (Afryka). — Betleem w Palestynie. — Pomnik 
g a m gam miejscowe papiery "= Ak tudzież ra 6 kupony za ay: maz R pod Bunker Hill, pod Bostonem (Massahusets). — Wybrzeże w Atlantic City w New Yersey. 

wszelkiege potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Świat w obrazach“ otrzymają EG" gratis "YBĘĘ kolorowano 
3% Do efektów, u których wyczerpały sią kupon aożercza ma» arkuszy kuponowych, za zwrotem 2 GW zło A piękny Rosę prot: F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 a, Wartość tego obrazn przewyższa 
G . War całego „Swiata w obrazach“. l 


x K 
U KKZZZKURNKANKAKRAKWWNKNUKMNKNNANKKAAUNAF 
Qdpowiedzialny sa redzkaję Adam Krajewski, 


i Dral pilona Pohkieo" pod mmędam Framimia Kala, © 


Wrdawsa; Jimi i Papier a fabryki czerlańakiej, 


